
^iCClU IV groszy. aZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

til  O S  L U B A W S K I  
POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

Wychodzi triy razy tygodniowo: we wtorek, eiwartek i »obotę.

p J s * . s . „ „ ...„„ai «n crrnayv » < in rpp7«n iem  1 Ilo tv II Ogłoszenia: u og łow en ie od w iersza 1 m m . na str. 6-łam . 15 gr.
P rx .dp l.ta:  ^no .>  8^ro Szy  *  |  «  *•  »  P ,  "«»> ■> ■> ‘ '°™  «> P

. .. A , H Se Mtomnla redakej* p.ie odpow iada.
W  w ypadkach  n iep rzew idzianych  spow odow anych siłą  wyższą (prze- U TaUfoa Nr BS Konto czekowe P K 0 N r 14526 6
szkód w  zak ładzie , złożen ia  pracy  i t.p .) abonen t n ie m a prawa żąda- | . . ® D K /y  t’6 ,

n ia n iedostarczonych num erów  lub odszkodow an ia. | OMionkaml drakami B. Mlloszewskiego w N ow em m ieście n , D rw .

Rok III. Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 21. marca 1936 r. [ Nn 3 4

Przemówienie Pana Prezydenta Rzplitej 
w ygłoszone z Z am ku K ró lew sk iego w  W arszaw ie w dn iu 18 m arca .

P ierw szy to raz obchodzim y im ien iny na ­
szego w ielk iego M arszałka Józefa P iłsudsk iego,  
k iedy odrzed ł już nazaw sze , osieracając cały  
naród po lsk i.

O sierocił nas, gdyż w szystko —  w szystko  
zaw dzięczam y Jem u i O n do osta tn ie j chw ili 
najw iększe nasze tro sk i dźw igał na sw ych  
barkach .

P oddaw aL iśm y się z najw iększą chęcią  Jego  
rozkazom , Jego radom  i w ytycznym , bo w ie­
rzy liśm y w  Jego gen jalne przew odn ic tw o .

Ja , k tó ry m iałem  szczęście patrzen ia  zb lis- 
ka przez 41 la t na dzia ła lność P iłsudsk iego  d la  
P olsk i, m usiałem  do jść do przekonan ia , że tak  
w ielk ie j postac i P olska jeszcze n ie m iała .

A  przecież h isto rja narodu po lsk iego zna  
dosyć znaczny zastęp w ielk ich ludzi, k tó rzy  
podczas d ług iego okresu n iew oli by li w stan ie  
w zniecać patrjo tyzm  i dum ę narodow ą. W szyst­
k ie pow stan ia i w ralk i z najeźdźcam i, rzucające  
posiew go tow ości do dalszych ofiar, tym w iel­
k im  ludziom  zaw dzięczam y.

B ez te j dum y narodow ej i bez tych ofiar  
w ielka postać P iłsudskiego też n ie m ogłaby  
się narodzić .

H isto rja P olsk i podaje nam  jednak obrazy  
n ie ty lko p ięknych ludzi. M ów i nam  ona, że ludzi 
brzydk ich , a naw et pod łych , sie jących przyziem ­
ną pryw atę , n iezgodę i zam ęt, m ieliśm y n ieste ­
ty także.

R óżne ciężk ie chw ile , a w końcu u tra tę  
naszej n iepodleg łośc i tym  w łaśn ie ludziom  
zaw dzięczam y.

Jednak te brzydk ie tradycje n ie by ły w  
stan ie przezw yciężyć tradycy j p ięknych , dzięk i 
k tó rym odzyskaliśm y w olność i m ożność dal­
szego rozw oju .

W  rozm ow ach ze m ną P iłsudsk i n ieraz  
gw ałtow nie się zżym ał na bardzo liczną u nas  
m ałość ludzką, k tó ra M u w ielce u trudn iała kon ­
struk tyw ną pracę d la przyszłośc i P olsk i.

T o Jego zżym an ie się by ło n ieraz bardzo  
m ocne i m ogło się naw et czasem  zdaw ać, że z  
obrzydzen iem  i n iechęcią d ice odejść od  pracy . 
A  jednak duch Jego n iezłom ny , będący w ciele­
n iem  najw iększych i najp iękn iejszych tradycy j 
naszej przeszłośc i, n ie u leg ł osłab ien iu .

P iłsudsk i w raca z w ygnan ia z S yberji w  
r. 1893 i zaraz sta je na czele P olskie j P artji 
S ocjalistycznej, k tó ra tw orzy ła się na gruzach  
organ izacy j rew olucy jnych , zgn iecionych przez  
siepaczy cara tu . Jako naczelne S w e hasło w y ­
suw a P iłsudsk i w alkę o n iepodleg łość i tem u  
hasłu w szystk ie inne podporządkow uje .

W nikając w po lityczne nastro je w E urop ie , 
P iłsudsk i uw ierzy ł z całem przekonan iem , źe  
m usi nadejść sp rzy ja jąca chw ila do zbro jnego  
w ystąp ien ia . T o  też w iele czasu pośw ięcił grun ­
tow nym  stud jom , celem  zdobycia w szechstron ­
nej w iedzy w ojskow ej.

Już na k ilka la t przed w ojną św iatow ą or­
gan izow ał, w ychow yw ał i ćw iczy ł w sz tuce  
w ojennej m łodzież , k tó ra późn ie j podczas zaw ie­
ruchy św iatow ej w szeregach L eg jonów  i P ol­
sk ie j O rgan izacji W ojskow ej zdoby ła lak prze ­
p iękne karty w h isto rji naszych w alko  
n iepod leg łość.

W  czasie w ięzien ia M arszałka w  M agdebur­
gu zaznaczy ła się znow u Jego gen jalna zdo lność  
przen ikan ia przyszłośc i. C zas ten w yzyskał 
P iłsudsk i do przep row adzen ia g łębok ich rozw a­
żań nad w ybran iem m etody rządzen ia , k tó rą  
m iał zastosow ać w chw ili w skrzeszenia naszej 
państw ow ości przy rów noczesnem  u jęciu  w  S w e  
ręce pełnej w ładzy w kraju .

A w ięc w szystko , co się późn ie j stało , 
znaczn ie w cześn ie j przew idzia ł i dok ładn ie  
przem yśla ł.

M ów i m i raz o sw oich czasach m agdebur­
sk ich . P iłsudsk i, w ów czas już N aczeln ik P ań ­
stw a zaznaczy ł, że m iał w ielką trudność w y ­

borze m etody rządzen ia krajem . W reszcie roz ­
strzygnął i w ybrał m etodę, d la k tó re j n ie m ógł 
znaleźć przyk ładu w dzie jach innych państw . 
T ak iego bow iem  w ypadku , by k toś z h isto rycz ­
nych postac i sam , n ie zm uszony w arunkam i, 
dobrow oln ie ogran iczał sw ą w ładzę , jeszcze  n ie  
by ło . P ierw szą taką postac ią by ł P iłsudsk i, k tó ­
ry od sam ego początku naszej w skrzeszonej 
państw ow ości sp ieszy ł się naw et z dopuszcze ­
n iem  spo łeczeństw a do udziału w rządach . 
U w ażał on bow iem , że dyk ta to rsk i sposób rzą ­
dzen ia n ie w ychow uje narodu i n ie przyczyn ia  
się do ew olucy jnego tw órz , i rozw oju spo isto śc i 
w ew nętrznej P aństw a.

Jego nastaw ien ie psych iczne sięgało w da ­
leką przyszłość narodu do czasów , k iedy O n

M iejc ie am bicję być w yjątkow ą, 
w span ia łą A rm ją .

Rozkaz Wodza Naczelnego w dniu hołdu 
Duchowi Marszałka.

W  dn iu 19-ym  b . m ., p ierw szym  od zgonu  
M arszałka P iłsudsk iego dn iu Jego  Im ien in W ódz  
N aczelny , G eneralny Inspek to r S ił Z bro jnych , 
genera ł dyw . E dw ard Ś m igły -R ydz w ydał nastę ­
pu jący rozkaz do arm ji.

Ż ołn ierze !
P rezen tu jąc broń i oddając honory w ojsko ­

w e, sk ładajc ie  żo łn iersk i ho łd  D uchow i M arszałka  
Józefa P iłsudsk iego .

W  ciągu w ielu la t w ojny i poko ju , w k tó ­
rych O n dzierży ł lo s P olsk i w  S w ych rękach , 
dzień 19 m arca , dzień Jego Im ien in by ł po tęż ­
ną, przejm ującą rew ją uczuć osob istych i pa-  
trjo tycznych szerok ich m as spo łeczeństw a. P e ­
łen n iezachw ianej w iary , szacunku i n iebyw a ­
łego przyw iązan ia naród chy lił się przed M ar­
szałk iem , m ając g łębok ie przekonan ie , że tym  
ak tem oddaje rów nocześn ie cześć w ielkości i 
dosto jeństw u P olsk i, k tó rą tak w yjątkow o i 
w spania le ucie leśn ia ł M arszałek .

Ż ołn ierze! P aństw o P olsk ie jest tw orem  
Jego rąk , arm ja zaś to najw iększa Jego m iłość  
i dum a! N aw zajem O n by ł najw iększą naszą  
m iłością i dum ą! D ał honor zw ycięstw a naszym  
sz tandarom , stw orzy ł w ielką w ojenną  .tradycy ję,  
w zniósł m ocne podw aliny m yśli i m oralności 
w ojskow ej. P rzez całe  życie zm ierzał z tw ardym  
uporem  i p łom ienną nam iętnością do w ielkości 
P olski.

P am iętajc ie , żo łn ierze , źe najw aln iejszym  
czynn ik iem  i gw aran tem  w ielkości P aństw a  jest 
b itna i sp raw na, cno tam i źo łn iersk iem i hartow ­
na arm ja!

M iejc ie am bicję być w yjątkow ą, w span ia łą  
arm ją!

K ieru jąc się tą p iękną am bicją w  pełn ien iu  
obow iązków żo łn iersk iego dn ia —  w yw iążem y  
się najgodn ie j z d ługu w dzięczności d la M ar­
szałka za sław ę zw ycięstw a. A  sz tandar w ojsko ­
w y stan ie się n ieom ylnym drogow skazem d la  
państw ow ej m yśli całego spo łeczeństw a!

G eneralny Inspek to r S ił Z bro jnych  

(-) Ś M IG Ł Y -R Y D Z , gen . dyw .

w dn iu 18 m arca .
O tym  honorze w obec h isto rji n iech pam ię ­

ta ją w przyszłośc i w szyscy po lscy m ężow ie  
stanu , gdy w skutek jak ichko lw iek podrażn ień  
zaczn ie ich opanow yw ać n iezd row a am bicja  
osob ista i au tosugestja , m ącące ob jek tyw ność  
ich m yślen ia .

P otrzebne to jest d la P olsk i.
B ezpośredn io po pow rocie z M agdeburga w  

listopadzie 1918 r. P iłsudsk i ob jąw szy  dyk ta to r­
ską w ładzę nad tw orzącem  się P aństw em , pró ­
bow ał u tw orzyć koalicy jny rząd , złożony z  
przedstaw icie li w szystk ich  w ybitn ie jszych ugru ­
pow ań .

W szystk ie jednak jego w ysiłk i w tym  k ie ­
runku zosta ły udarem nione n iezgodą i w aśn ia­
m i stronn ic tw , k tó re  najdosadn ie j charak teryzu ­
ją jego w łasne słow a: ..R ozm aw iałem z se tka ­
m i osób , z przedstaw icie lam i rozm aitych ziem , 
organ izacy j, stow arzyszeń , in teresów  ., każdy  
m ów ił, że jest całym  narodem , że chciał sw oje ­
go rządu , każdy groził, źe innego rządu n ie  
usłucha 11 .

W ów czas to po lecił u tw orzen ie gab inetu  
sw em u podkom endnem u, leg jon iśc ie Jęd rzejow i 
M oraczew skiem u i w kró tce po u tw orzen iu rzą ­
du w yznał m u bardzo b lisk i te rm in na przep ro ­
w adzen ie w yborów  do izb ustaw odaw czych , o- 
partych na najszerszych podstaw ach dom okry - 
tycznych . W ybory odby ły się już 26 . styczn ia  
1919 roku .

W  ten sposób P iłsudsk i zrezygnow ał ze  
sw ej dyk ta to rsk ie j w ładzy i to pom im o  w strzą ­
su , spow odow anego zam achem z 5-go styczn ia  
1919 r.

Już sam em  odn iesien iem  się do zam achow ­
ców i po trak tow an iem ich ze w zględnością  
praw dziw ie o jcow ską, dał P iłsudsk i dow ód , źe  
tego rodzaju ep izody n ie by ły w stan ie zach ­
w iać raz usta lonej przez n iego m etody rzą ­
dzen ia .

Z b iegiem  czasu zaczęły się p ię trzyć coraz  
w iększe trudności w konstruk tyw nej pracy  M ar­
szałka .

A takow ano go ze w szystkeh stron . T w o ­
rzono i rozsiew ano najcyn iczn ie jsze p lo tk i, o- 
skarżono go o zdradę narodu , a w  S ejm ie sta ­
rano się róż  nem  i ustaw am i jak najbardziej 
um niejszyć w ładzę N aczeln ika P aństw a.

W reszcie uchw alono  tzw . K onsty tucję M ar­
cow ą, w k tó re j w ładzę P rezyden ta R zeczypos­
po lite j ogran iczono praw ie w yłączn ie do sam ej 
rep rezen tac ji P aństw a.

P iłsudsk i patrzy ł na to  w szystko z nadzw y ­
czajną cierp liw ością  i chociaż w ew nętrzn ie zży ­
m ał się po tężn ie , n ie załam ał sw ej raz usta lo ­
nej lin ji.

W  jednem  ze S w ych przem ów ień P iłsudsk i 
tak scharak teryzow ał tę pod łą i w ysoce szkod ­
liw ą robo tę :

„B ył cień , k tó ry b ieg ł ko ło m nie . C zy na  
po lu b itw y , czy w spokojnej pracy , czy w p ie ­
szczotach dziecka —  cień ten śc igał m nie i 
prześladow ał. Z ap lu ty , po tw orny karzeł, na  
krzyw ych nóżkach , w ypluw ający sw ą brudną  
duszę , op luw ający sw ą brudną  duszę , op luw ają ­
cy m nie zew sząd , n ieszczędzący n iczego , co  
szczędzić trzeba • rodziny , stosunków , b lisk ich  
m i ludzi —  śledzący  m oje  krok i, przekszta łca ją­
cy m oją m yśl —  ten po tw orny karzeł pełzał za  
m ną, ubrany w chorąg iew ki różnych ko lorów  
to obcego , to sw ego P aństw a, krzyczący fraze­
sy , w ym yślający jak ieś h isto rje , ten karzeł by ł 
m oim  n ieodstępnym  tow arzyszem  do li i n iedo li, 
szczęścia i n ieszczęścia, zw ycięstw a i k lęsk i. 
A p lucie to chrzczono w ysok iem i słow am i, w y- 
sok iem i hasłam i. B yła to praca t. zw . naro - 
dow a“ .

C zyż n ie m usim y podziw iać  w ielką m oc du ­
cha P iłsudsk iego i Jego po tężny upór w u trzy ­
m aniu raz obranej m etody , m etody bezsprzecz­
n ie najlepszej, ale nadzw yczaj trudnej?

sam  już n ie będzie m ógł brać udzia łu w pracy
i n ie będzie m ógł dożyć w yników S w ojego
trudu .

W szystko , co czyn ił do  b ieżącej chw ili, by ­
ło rozw ażane przez N iego pod kątem po trzeb
przyszłośc i narodu . *  i *  *  1 *  *  o

B yły to po tężne uczucia , k tó re m ożna po­
rów nać ty lko z uczuciem  m atk i. M atka, kocha­
jąca nad życie sw e dziec i, tro szczy się n ie ty lko
o ich przyszłość , ale je j tro ska sięga jeszcze do  
dalszych poko leń . T ak ie uczucia d la całego  na ­
rodu spo tyka się bardzo rzadko .

W  rozm ow ie ze m ną nazyw ał P iłsudsk i 
sw oje w ielk ie uczucie d la przyszłośc i P olsk i  
sw o im  honorem  w obec h isto rji.



GŁOS LUBAWSKI

I znowu żadna z historji rozwoju różnych 
narodów nie daje nam przykładu takiej wytrzy­
małości nerwów i cierpliwości u naczelnej po­
staci, mogącej skorzystać z pełni władzy.

Po przeprowadzeniu wyborów w listopadzie 
1922 już na podstawie uchwalonej Konstytucji, 
Piłsudski zrezygnował z wyboru na Prezyden­
ta. Jak sam mi mówił, chcial przypatrzeć się z 
boku, jak dalej rozwijać się będą stosunki we­
wnętrzne w kraju przy Prezydencie, który —  
jego zdaniem — powinien mieć lżejszą rękę od 
Niego.

Zgromadzenie Norodowe dokonało 9 gru­
dnia 1922 wyboru Prezydenta Narutowicza i gdy 
elekt jechał do Sejmu, by złożyć konstytucyjną 
przysięgę, spotkała go w drodze ze strony  
tłumu wielka zniewaga, a jeszcze większą znie­
wagę wyrządzono Majestatowi Rzeczypospolitej. 
Elekta obrzueono grudami błota i stekiem naj­
wstrętniejszych obelg. W tydzień później pier­
wszy Prezydent Rzeczypospolitej, wybrany na 
podstawie świeżo uchwalonej Konstytucji — już

, - I,
Pamiętam dokładnie, jak wielką grozę 

zbrodnia ta wywołała w kraju, grozę, spotęgo­
waną jeszcze aureolą, wytworzoną dokoła osoby 
zabójcy przez pośrednich winowajców tej zbrod­
ni. Rozpacz szarpała umysły prawych obywa­
teli, napawając ich lękiem o przyszłość Polski.

Piłsudski i te najtragiczniejsze wydarzenia, 
które ścinały krew w żyłach, wytrzymał cier­
pliwie i nie dał się wyprowadzić z równowagi, 
chociaż wewnętrznie przechodził najgłębsze 
wzburzenie.

Dokonano wyboru drugiego Prezydenta 
Rzeczypospolitej Stanisława Wojciechowskiego.

Piłsudski usunął się w cień, zachowując 
jedynie szefostwo Sztabu Generalnego i prze­
wodnictwo ścisłej Rady Wojennej.

Pomimo to walka z Nim nie ustała, odczu­
wano bowiem, że ma on siłę i pełną możność 
przerwania w każdej chwili tej niecnej i wyso­
ce dla Państwa szkodliwej roboty.

Obowiązki wojskowe pełnił Piłsudski jesz­
cze przez kilka miesięcy.

Kiedy jednak do władzy dochodziły coraz 
bardziej żywioły moralnie współwinne w zabój­
stwie Prezydenta Narutowicza, Piłsudski zrezyg­
nował ze wszystkich stanowisk wojskowych a 
nawet zażądał zupełnego zwolnienia Go z wojs­
ka. Chciał w ten sposób na prawach zupełnie 
wolnego i niezależnego obywatela słowem i pis­
mem przeciwdziałać zgubnym dla Państwa prą­
dom rozkładowym.

Czynił to z nadzwyczajną siłą, wywołując 
głębokie wrażenie w społeczeństwie.

Nadszedł rok 1926.
Ludzie, zwalczający Piłsudskiego, nietylko 

zdobyli władzę nad biegiem życia państwowego 
ale czyniono przygotowania celem ostatecznego 
złamania moralnej i fizycznej potęgi Marszałka.

Zbierały się moce celem ostatecznego obez­
władnienia Go i usunięcia ostatniego czynnika, 
który mógł jeszcze przeciwstawić się złemu i 
zapoba c pogrążeniu kraju w odmęt długotrwa­
łej rewolucji.

Wówczas dopiero zdecydował się Piłsudski 
na zbrojną demonstrację, która wbrew jego 
przewidywaniom przerodziła się w walkę i po­
ciągnęła za sobą pewne straty po obu stronach.

Ta walka zbrojna trwała tylko trzy dni I 
ograniczyła się tylko do stolicy, oszczędziła 
ona jednak krajowi o wiele gorszego i pow ­
szechniejszego zamętu i walk, które mogłyby 
spowodować nieobliczalne osłabienia Państwa.

Osiągnąwszy zwycięstwo, Piłsudski ponow ­
nie rezygnuje z dyktatury i nadaje odrazu le­
galny charakter dalszemu biegowi wypadków. 
Ciała ustawodawcze nie zostały rozwiązane, a 
zwołane w myśl Konstytucji na dzień 31 maja. 
Zgromadzenie Narodowe, wybierając Piłsuds­
kiego na Prezydenta Rzeczypospolitej, ulegali- 
zowało Jego wystąpienie. I tym razem Pił­
sudski wyboru nie przyjął.

Przewrót majowy i pełne zwycięstwo Mar­
szałka Piłsudskiego wytworzyły w kraju nad­
zwyczaj doniosłe zmiany, stanowiąc nowy etap 
dla dalszego ewolucyjnego rozwoju Państwa.

Od tego momentu przychodzą do władzy 
prawdziwi patrjoci, którzy swym ofiarnym  
udziałem w walkach o niepodległość dali dowo­
dy swoich uczuć dla Ojczyzny iż są zdolni peł­
nię swoich trudów i wysiłków poświęcić dla 
dobra Państwa.

A jeżeli nawet długi czas jeszcze należy 
liczyć się z istnieniem w Polsce licznych na­
wet małości, jestem głęboko przekonany, że 
uzyskanie przez nie decydującego wpływu na 
losy Państwa nie jest już możliwe.

Jest to fakt niezwykłej doniosłości i o da­
leko sięgających następstwach, a jednocześnie 
jest dowodem, że metoda obrana przez Piłsuch 
skiego jeszcze w Magdebrgu i konsekwentnie 
utrzymana kosztem takich jego zmagań i prze­
żyć, okazała się dla Polski szczęśliwa.

W tym nowym etapie Piłsudski, pomimo 
istniejących jeszcze nadal dużych trudności ze 
strony niewykorzenionego jeszcze partyjnictwa, 
kładzie krok za krokiem dalsze zręby pod silny 
gmach mocarstwowej Polski.

Doprowadził wreszcie, przy wydatnej po­
mocy swoich najbliższych współpracowników, 
do uchwalenia kwietniowej Konstytucji, która 
ostatecznie ustala i harmonizuje działalność 
wszystkich władz Państwa i wytycza wyraźną 
drogę do dalszego rozwoju.

Tak bardzo doniosłym pracom Piłsudskiego  
wewnątrz kraju odpowiadały również jego pra­
ce nazewnątrz dla ugruntowania i stałego po­
większania mocarstwowego stanowiska Polski 
w świecie.

Przez 9 lat miałem możność przyglądać się 
zbliska jego kierownictwu polityką zagranicz­
ną, poznać jego myśli i rozważania w tej dzie­
dzinie i podziwiać genjalność jego wyczuć w  
posunięciach, których rezultat dla nas zawsze 
był szczęśliwy.

Doprawdy, ani razu nie miałem powodu do 
jakichkolwiek zastrzeżeń. I chociaż czułem, że 
sam nieraz może nie potrafiłbym tak głęboko 
wniknąć w zawikłane arkana polityki zagranicz­
nej, to jednak z chwilą, kiedy się miało już 
przed sobą rezultaty faktów dokonanych, wy­
dawała się droga, obrana przez Niego, nad­
zwyczaj prostą, konsekwentną i nieskom ­
plikowaną.

Piłsudski przez wyjaśnianie swoim najbliż­
szym współpracownikom motywów swoich 
posunięć w sprawach polityki zagranicznej 
umożliwił kontynuowanie jego linji i zamierzeń  
nawet po jego odejściu.

Rezultaty jego decyzyj i posunięć na polu 
polityki zagranicznej okazały się bardzo do­
niosłe. Ze stanowiska państwa podawanego w  
początkach swego istnienia nieraz zagranicą za 
sezonowe, doprowadził Polskę do stanu, w  
którym samodzielność jej polityki wszystkim  
zosłała uwidoczniona, zmuszając inne państwa 
do poważnego liczenia się z Nią.

Największem  jednak ukochaniem Marszałka, 
któremu najwięcej poświęcił trudu i wysiłków, 
było wojsko polskie, najpierw jako czynnik 
walki o niepodległość, a następnie jako najważ­
niejszy czynnik utrzymania niepodległości, któ­
ry zabezpieczając kraj przed niepokojeniem z 
zewnątrz, umożliwia ewolucyjną pracę nad jego 
umacnianiem i rozwojem.

Jak to już na wstępie swojego przemówie­
nia wspomniałem, jeszcze na kilka lat przed 
zawieruchą światową skupiał Piłsudski koło 
siebie młodzież patrjotyczną i ideową, ćwicząc 
ją w sztuce wojskowej i przygotowując swą 
pracą wychowawczą kadry bojowników  
o niepodległość.

Stały się one kadrami nietylko przyszłej 
armji polskiej, ale i ośrodkiem ideowych współ­
pracowników Marszałka w Jego pracy nad 
budową zrębów państwowości polskiej.

W licznych ciężkich i bohaterskich bojach 
wyrabiał i pogłębiał Marszałek w swojej mło­
dzieży rycerskość, nauczył ją kochać i nade- 
wszystko ©enić honor nietylko webec współ­
czesności, ale i wobec historji.

Zmagania się Legjonów i Polskiej Organi­
zacji Wojskowej, a później wielkie boje woj­
ska polskiego stworzyły wspaniałe tradycje licz­
nych półków armji polskiej, która z roku na 
rok napływającym zastępom młodzieży wpajają 
najszczytniejsze uczucia rycerskości i honoru 
oraz gotowości poniesienia wszelkich ofiar aż 
do ofiary życia w obronie Ojczyzny.

Doprawdy, gdy się bliżej rozpatruje tę dzia­
łalność wychowawczą Piłsudskiego, to się widzi, 
że On właśnie liczne zastępy wydobył z mro-

6en. Rydz-Śmlgły pojedzle do Paryża na obrady 
z Francuskim Sztabem 6ener.

WIEDEŃ. Wedle niepotwierdzonych dotąd 
z żadnej strony pogłosek, donoszą tutaj ze źró­
deł angielskich, że Rydz-Śmigły ma przybyć do 
Paryża, celem przeprowadzenia obrad z francus­
kim sztabem generalnym na tematy interesu­
jące oba sztaby.

Min. Beck miał — wedle dalszych donie­
sień z tych samych źródeł — oświadceyć 
w Londynie, że Polska udzieli pomocy Francji, 
że jednakże udziału w sankcjach nie weźmie.

Min. Beck u króla Edwarda VIII.
Pół godziny rszmowy w pałacu Buckingham.

LONDYN. Min. Beck został przyjęty na 
specjalnej audjencji przez króla Edwarda VIII.

Choć król mieszka w pałacu św. Jakóba, 
audjencja odbyła się w pałacu Buckingham. Na 
kilka minut przed 3-ciu min. Beck w towarzy­
stwie radcy ambasady polskiej w Londynie Or­
łowskiego udał się do pałacu królewskiego, 
gdzie został powitany przez szambelana królew­
skiego wicehrabiego Gagy. Gdy wybiła godź. 
3-cia szambelan wprowadził min. Becka do ma­
łego pokoju przyjęć króla.

Rozmowa króla Edwarda z min. Beckiem  
trwała równo pół godziny, poczem min. Beck 
udał się wprost na posiedzenie Rady Ligi.

W chwili gdy min. Beck zajechał przed pa­
łac Buekinghamski, a następnie opuszczał go, 
warta honorowa, złożona z kompanji przybocz­
nej gwardji królewskiej, sprezentowała broń. 

ków niewoli, zasnutych nad Polską rozkładową 
działalnością zaborców.

Piłsudski był jednak nietylko wychowawcą  
i egzaminatorem armji polskiej, ale i jej genja- 
Inym wodzem.

Jego zwycięstwo w roku 1920 wykazało  
wpełni Jego wyjątkowe kwalifikacje wodza, 
a w swoich skutkach doniosłość tego zwycię­
stwa była tak wielka, że nawet trudno dla niej 
znalećć porównanie w historji. Zwycięstwo to 
bowiem nietylko dla naszego państwa było spra­
wą niezależnego bytu, ale wpłynęło decydując > 
na dalszy rozwój historji Europy.

Prace Piłsudskiego dla mocy naszej arn ji 
zajmowały go aż do ostatniej chwili życia. Wre­
szcie pozostawił nam duży organizm wojskowy 
w takiem zdrowiu i takim ożywiony duchem, 
że jest prawdziwą dumą całego narodu i przed­
miotem zasłużonego podziwu u obcych.

Jak dalece Marszałek myślał o przyszłości, 
świadczy fakt, że na półtora roku przed swoim  
zgonem doradził mi powołać na jego zastępcę 
zaprawionego i doświadczonego w licznych be­
jach generała Rydza-Śmigłego, któremu już da­
wniej odchodząc do Magdeburga, powierzył swo­
je zastępstwo w kraju.

A gdy przyszła ta najsmutniejsza dla nas 
chwila odejścia Piłsudskiego, z całem przeko­
naniem ten Jego ustny testament wprowadziłem  
w życie.

Temu zdrowiu naszej armji i przewidując* j 
mu wyborowi następcy Marszałka w jej kierow­
nictwie zawdzięcza Polska, że po nagłem  odejś­
ciu tak wielkiego autorytetu uniknęła zamętu, 
który mógłby się okazać nieobliczalnym w  
skutkach.

To skoncentrowanie w swoim czasie przez 
Piłsudskiego młodzieży ideowej i wychowanie 
jej nietylko w cnotach wojskowych, ale również 
wysokich uczuciach społecznych i obywatelskie li 
sprawiło źe od maja 1926 r. można było czer­
pać z tego ideowego rezerwoaru całe zastępy 
ludzi do administracji państwowej i na najod- 
powiedzialniejsze stanowiska,, co umożliwiło 
utrzymanie ciągłości, pomimo zmiany osób.

* ♦
*

Przedstawiłem w głównych rzutach, co za­
wdzięczamy Piłsudskiemu, Jego genjuszowi i 
Jego nadludzkiej wprost pracy.

Odchodząc od nas pozostawił nam jeszcz0 
wielki i bogaty spadek, którego realizowanie 
wystarczy na długi szereg lat.

Stworzył nam Państwo, mocne zręby tego 
Państwa zbudował, ustalił jego granice, obronił 
nas przed niebezpieczeństwami zzewnątrz idą- 
cemi. Swoją pracą przemówieniami i licznemi 
publikacjami, wychował duże rzesze ludzi, a 
Jego pisma i przemówienia będą miały na szt - 
reg pokoleń swój wychowawczy wpływ.

Niema dziedziny w Polsce w której by Pił­
sudski nie pozostawił trwałego śladu Swojej 
genjalnej indywidualności.

Postacią swoją stworzył nam wielkę trady­
cję, która przez setki lat będzie podtrzymywa­
ła nasz naród w najszlachelniejszych uczuciach 
dla Państwa.

Wreszcie przez stworzenie potężnego i 
zdrowego organizmu wojska, zapewnił duże 
bezpieczeństwo od zewnątrz i spokój dla twór­
czej pracy wewnątrz kraju.

Niech więc 3 pokolenia na pokolenie każ­
dorazowy Prezydent Rzeczypospolitej co roku 
w dniu imienin Józefa Piłsudskiego przypomina 
narodowi Jego trudy, Jego intencje i wytyczne 
zawarte w Jego przebogatej spuściźnie.

Straszliwa klęska powodzi w Ameryce.
NOWY JORK. Gwałtowne zamiecie śnieżne 

po których bezpośrednio nastąpiła odwilż i 
ulewne deszcze, spowodowąły na ły przybór 
wód w rzekach, które wystąpiły z brzegów za­
lewając olbrzymie przestrzenie w stanach Penn- 
sylwanja Maryland oraz północno-zachodnią 
część stanu Nowojorskiego.

W mieście Johnstown w Pennsylwanji po­
ziom wody na ulicach dochodzi do 3 mtr. tak, 
że cała ludność tego miasta, liczącego 75 tys.. 
mieszkańców, musi sie chronić na wyższych 
piętrach.

Całe wsie zostały uniesione przez wzburzo­
ne wody. Liczba ofiar wzrasta z każdą chwilą.

W stanie Maine straty są obliczane na zgó- 
rą 10 miljonów dolarów.

W mieście Wheeling w zachodniej Wirginii 
woda wtargnęła do miejscowej kopalni oraz hut 
żelaznych, zmuszając kilka tysięcy górników  
i zgórą 10 tysięcy innych robotników do porzu­
cenia pracy.

Ludność miasta Cumberland musiała opuś­
cić miasto, gdyż poziom wody na ulicach osiąg­
nął 4 mtr.

Niezwykle silny prąd utrudniał akcje 
ratunkową.

W okolicach Pasheville w północnej Karo­
linie nawałnice śnieżne spowodowały całkowi­
tą przerwę w komunikacji.

Kilka miejscowości jest całkowicie odcię­
tych od świata.
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Kronika.
Nowemiasto, d n ia 2 0 m arca 1 9 3 6 r.

P ią tek t  K lau d ji i E u fem ji
S o b o ta f  B en ed y kta  o p .
N ied zie la  K atarzy n y  S zw ed ., B o g u sław a
P o n ied z ia łek W ik to rji i P elag ji.

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 5 .3 8 zach ó d o g o d z . 1 7 .4 8

Z miasta i powiatu.

Osobiste.
Nowemiasto. Ja-k się d o w iad u jem y , P o w . K o m en ­

d an t P . W . i W . F . p . p o r. D u lęb a o trzy m ał aw an s n a  
k ap itan a W . P . O g ó ln ie zn an e są w ielk ie zasłu g i, p o ło ­
żo n e p rzez p . k p t. D u lęb ę d la sp raw y p rzy sp o so b ien ia  
w o jsk o w ’eg o i w y ch ow an ia fizy czn eg o n a te ren ie p o w . 
lu b aw sk ieg o , to też w iad o m o ść o jeg o n o m in ac ji p rzy ję ta  
zo stan ie n iew ątp liw ie z p raw d ziw em u zn an iem i zad o ­

w o len iem .
Z e stro n y red ak c ji n aszeg o p ism a sk ład am y z te j 

o k az ji p k p t. D u lęb ie szczere g ra tu lac je .

Złote Gody Małżeńskie.
Nowemiasto. D n ia 1 9 m arca 1 9 3 6 r. w  g o d zin ach  

p rzed p o łu d n io w y ch m ałżo n k o m  C ieśn iew sk im  z N o w eg o - 
m iasta , o b ch o d zący m  z ło te g o d y  m ałżeń sk ie w ręczy ł Z arząd  
M iejsk i w o so b ach p . b u rm istrza W ach o w iak a i p . Ja ­
b ło ńsk ieg o  u p o m in ek w p o stac i 5 0 z ł. i lis t g ra tu lacy jn y  
o d p . P rezy d en ta R zp lite j. P . b u rm istrz p rzem ów ił i z ło ­
ży ł ży czen ia Ju b ila to m  w  im ien iu p . W o jew od y P o m o r­
sk ieg o i P . S taro sty . S taru szk o w ie ze łzam i w  o czach  ser­
d eczn ie d zięko w ali za u p o m in ek i ży czen ia .

R ó w n ież R ed ak cja „G ło su L u b aw sk ieg o 4 4 p rzy łącza  
się d o ży czeń sk ład an y ch zacn y m  Ju b ila to m .

Operetka poznańska
c ieszy ła  się w  N o w em m ieśc ie w ielk iem  p o ­

w o d zen iem . I teg o razu w szystk ie m iejsca w y ­

p rzed an o .
U  „K siężn e j C zard asza* 4 , k tó rąśm y ju ź czę ­

śc ie j w id zie li w N o w em m ieście n a scen ie, d ała  

się zau w aży ć zn aczn a p o p raw a g ło su . D o ró w ­

n y w ał je j p . Ł u ck i w  ro li h r. E d w ina . H u m or n a  
sa lę w zn ió sł zaw sze b ez tro sk i h r. B o n i, k tó re ­
g o w espó ł z h r. S tasią zm u szo n o d o b iso w an ia .  

M iły b ary to n F efreg o , scen y ero ty czn e p ełn e  
sen ty m en tu , p artje  ch ó row e, m elo d y jne  p io sen ki, 

czard asz , p rzy p ad ły d o g u stu  p u b liczn o śc i. H u ­

m o rem zab arw io ny d ia lo g , n aw iązu jący d o w y ­

p ad kó w  d o b y d zisie jszej, m ięd zy k sięc iem  i je ­

g o żo n ą , b y ł szczerze o k lask iw an y . W rażen ia  
m iłe o d n io sła p u b liczn o ść z te j zn an e j n a  ca ły m  

św iec ie o p ere tk i i d la teg o z rad o ścią p rzy ję ła  

w iad o m o ść , że raz jeszcze zesp ó ł ten i to w  

p rzy sz ły m  ty g o d n iu zaw ita d o n aszeg o ,,sy m ­

p aty czn eg o m iasta* * z o p ere tk ą ,,K ry sia L eśn i- 

czan k a“ .

Z życia Związku Strzeleckiego.
Lubawa. N a m o cy o b o w iązu jąceg o sta tu tu Z .S . 

o d b y ło się w  n ied z ie lę d n ia 8 b m . w  au li szk o ły p o w sz . 
W aln e Z g ro m ad zen ie O d d zia łu Z .S . L u b aw a o raz p o d o d ­
d zia łó w : L u b aw a, T u szew o , R ak o w ice i S am p ław a.

Z eb ran ie zag a ił p rezes o b y w . d r. D ziad ek , w itając  
p rzy by łeg o  p . p o r. D u lęb ę o raz g o śc i, p o czem  zeb ran i o d ­
d ali h o łd p am ięc i P ierw szeg o M arsza łk a P o lsk i J . P iłsu d ­
sk ieg o p rzez p o w stan ie z m iejsc i jed n o m in u to w ą c iszę . 
P ro to k ó ł z o sta tn ieg o  W aln eg e Z g ro m ad zen ia Z .S . O d d zia ­
łu L u b aw a p rzy ję to z d ro b n ą p o p raw k ą n acz . P o czty  
o b y w . M azu ra . P o w y b ran iu n a p rzew o d n icząceg o zeb ra ­
n ia o b y w . U rb ań sk ieg o , a n a sek re ta rza o b y w . W y so ck ie ­
g o zd a li sp raw o zd an ia cz ło n k o w ie Z arząd u . Z e sp raw o ­
zd an ia w y n ik a , że Z arząd w cL jgu ro k u p raco w ał in ten ­
sy w n ie . S p raw o zd an ie  K o m isji R ew izy jn e j zd a ł n acz . P o czty  
o b y w . M azu r, k tó ry też w  im ien iu te j K o m isji w n ió sł o  
u d zie len ie Z arząd o w i o b so lu to rju m , k tó re zo sta ło jed no ­
g ło śn ie p rzez zeb ran y ch u d zie lo n e .

N a w n io sek o b y w . G rab o w sk ieg o u ch w alo n o n a r. 
1 9 3 6 n astęp u jący b u d że t: d o ch ó d 2 0 0 z ł, ro zch ó d 2 0 0  z ł. 
O b y w . d r. D ziad ek p o d ał n a r. 1 9 3 6 n astęp u jący p lan  
p racy : 1 ) w y szk o len ie w o jsk o w e  i o b y w atelsk ie w  p o d o d ­
d ziałach , 2 ) k u rs w  S am p ław ie n a zak o ń czen ie I sto p n ia  
P .W . 3 ) k o n cen trac je w  T u szew ie , R ak o w icach  i L in ó w cu , 
4 ) T y d zień  ‘ S trze leck i i 5 ) za ło żen ie p o d o d d zia łu  

w  B y szw ałd z ie .
P rzed w y b o rem  n o w eg o  zarząd u  P o w ia to w y  K o m en ­

d an t P .W . i W .F . p . p o r. D u lęb a p o d zięk o w ał u stęp u jące ­
m u Z arząd o w i, o raz p o d o d d zia ło m za in ten sy w n ą p racę  
p ro sząc zarazem n o w y Z arząd , b y u spraw n ił p racę , w  
p o d o d d zie le w  S am p ław ie i ap e lu jąc , ab y n a cz ło n k ó w  
p o d o d d zia łó w w erb o w an o p rzed ew szy stk iem m ło d zież  

p rzed p o b o row ą.
W n iosek o b y w . P iła ta , ab y sta ry Z arząd w y b rać  

p o n o w n ie , zo sta ł jed n om y śln ie p rzy ję ty , w o b ec czeg o  
sk ład n o w eg o Z arząd u O d d zia łu Z .S . L u b aw a jes t n astę ­
p u jący : p rezes —  o b y w . d r. D ziad ek  zast. p rezesa —  o b y w . 
Z elazn y , sek re ta rz —  C etk o w sk i p ch o r. rez ., sk arbn ik —  
o b y w . G rab o w sk i R . P rzez p . p o r. D u lęb ę m ian o w an i zo ­
stali: 1 ) p ch o r. rez . W y so ck i —  jak o k o m p an ijn y O d d zia łu  
L u b aw a, i 2 ) o b y w . P iła t —  jak o re fe ren t w y ch o w an ia  
o b y w ate lsk . W  S k ład K o m isji R ew izy jn e j w eszli o b y w . 
D ereżew sk i jak o p rzew o d n iczący o raz o b . M azu r, F alk ie ­
w icz i D ak o w sk i jak o cz ło n k o w ie .

W  d alszy m  p u n k cie p ro g ram u u ch w alo n o  w y so k o ść  
sk ład k i m ieś, p o cząw szy o d  5 g r. w zw y ż o d cz ło n k a z tem , 
że c i, k tó rzy n ie b ęd ą m o g li te j sk ład k i u iścić w in n i to  
o d ro b ić p ew n ą p racą d la O d d zia łu , czy  też  p o d o dd ziałó w .

W  zak o ńczen iu  o b y w . P rezes zaap e lo w ał d o zeb ra ­
n y ch , b y k ażd y z n ich p raco w ał w  ram ach Z w iązk u d la  
d o b ra P o lsk i M o carstw o w ej. Z eb ran ie zak o ń czo n o  o d śp ie ­
w an iem  I B ry g ad y .

Porządek obrad posiedzenia Rady Miejskiej.
L U B A W A . W  so b o tę d n ia 2 1 m arca b r. o g o d z . 1 8  

o d b ęd zie się w  au li S zk o ły p o w szech nej p o sied zen ie  R ad y  
M iejsk ie j z n astęp u jącem  p o rząd k iem  o b rad  :

1 . Z atw ierd zen ie zam k n ięcia k siąg k asow y ch za r. 
1 9 3 4  3 5 . 2 . S p raw o zd an ie K o m isji R ew izy jn e j z w y k o n a ­
n ia b u d że tu za 1 . 1 1 . i 1 1 1 k w arta ł 1 9 3 5 /3 6 . 3 . U ch w alen ie  
p o b o ru p o d atk u k o m u n aln eg o jak o d o d atk u d o p ań stw o ­
w eg o p o d atk u d o ch o d o w eg o n a ro k I9 3 6 |3 7 . 4 . U ch w ale ­
n ie p o b o ru p o d atk u  k o m u n , jak o d o d atk u  d o p ań stw ow e ­
g o p o d atk u g ru n to w eg o n a r. 1 9 3 6 )3 7 . 5 . S p raw a su b w en cji 
d la p ań stw o w eg o p ro g im n azju m  n a ro k 1 9 3 5 |3 6 w  k w o cie  
3 .5 0 0 z ł. 6 . S p raw a n ab y cia n ieru ch o m o śc i p o b y łem  p ro ­
g im n azju m  p ań stw ow em . 7 . W o lne w n io sk i. 8 . P o sied ze­
n ie ta jn e .

Nowy kwartał się zbliża!
P .p . lis to w i ju ż p rzy jm u ją zam ó w ien ia  

n a p rzed p ła tę za  =

„Głos Lubawski11
n a m iesiąc k w iec ień lu b Il-g i k w arta ł.

G azeta p o lsk a , sto jąca n a g ru n c ie k ato lick im  i n a ­
ro d o w y m , p o w inn a się zn a leźć w  k ażd y m  d o m u , w  k ażd e j 
ro d z in ie. N ie n ależy za tem  zw lek ać , lecz n aty ch m iast za ­
p isać „GŁOS LUBAWSKI'1

P rzed p łata w y n o si k w arta ln ie  

ty lko  3 z ł, m iesięczn ie ty lk o 1 z ł.

Dla obrony ludności cywilnej miasta przed 
atakami lotniczo-gazowemi.

Lubawa. D zięk i u siln y m  sta ran io m  p , B u rm istrza  
W o jciech o w sk ieg o i p rezesa tu t. O d d zia łu P . C . K . p . d y r. 
S ierszeń sk ieg o u d ało się w  L u b aw ie stw o rzy ć u b ieg łeg o  
ro k u d ru ży n y ra to w n iczo -san itarn e P o lsk ieg o  C zerw o n eg o  
K rzy ża , i to —  jed n ą żeń sk ą i jed n ą m ęsk ą . W  o k resie  
o d 9 p aźd z ie rn ik a u b . r. d o 1 1 m arca b ież . r. k an d y d atk i 
i k an d y d ac i d o d ru ży n ra tow n iczo-san ita rny ch P . C . K ., 
w y słu ch a jąc 2 razy ty g o d n io w o w y k ład ó w , o d b y li k u rs  
ra to w nic tw a o g ó ln eg o i p rzec iw g azo w eg o d la p o trzeb  
o b ro ny P ań stw a i lu d n o śc i cy w iln e j m iasta L u b aw y i n a  
p o d staw ie p o m y śln ie z ło żo n y ch d n . 1 1 b m . eg zam in ów  
u zy sk a li k w alifik ac je n a ra to w n iczki i ra to w n ik ó w  P . C . 
K . W y k ład y n a k u rsie p ro w ad ził in stru k to r I k l. P .C  K . 
p p p o r. M en k e W o jciech z T o run ia i p . lek . m ed . D ziadek .

W y k w alifik o w an a d ru ży na żeń sk a liczy 1 2 ra to w n b  
czek , d ru ży na m ęsk a m a ró w n ież 1 2 d o b rze w y szk o lo n y ch  

ra to w n ik ó w .

Kradzież z włamaniem.
Lubawa. W  n o cy z 1 5 n a 1 6 b .m . n iezn an i 

sp raw cy w łam ali się d o sk lep u cu k ierk ó w  p . 
M . B alew sk ie j p rzy u licy K o ście ln e j i sk rad li 

o zd o b ne łak o c ie czek o lad o w e n a W ielkan o c , 

w arto śc i o k o ło 5 0 z ł. D o ch o d zen ia w d ro żo n o .

Z życia Straży Pożarnych
„Bogu na Chwalę, Bliźniemu na pomoc*4

Prątnica. D n ia 1 4 m arca o d b y ło się zeb ran ie n a ­
cze ln ik ó w  O ch o t. S traży P o żarn y ch re jo n u 6 w P rą tn icy . 
Z eb ran ie zag a ił n acze ln ik  re jo n o w y i p rzew o d n iczący ze ­
b ran ia d rh . P ila rsk i ze Z ło to w a p o zd ro w ien iem  strażack im  
„C zo łem 4 4 . Z eb ran ie zaszczy c ił sw ą o b ecn o śc ią w ó jt tu t. 
g m in y p . O czk o w sk i, o g ó ln ie w  strażac tw ie łu b ian y . N a  
p ierw szem m iejscu o m aw ian o sp raw y zap o b ieg aw cze , 
m ięd zy in n em i p o ru szo n o sp raw ę  d rab in i b o sak ó w , k tó re  
to sp rzę ty p o w in ien p o siad ać k ażd y w łaścic ie l n ieru ch o ­
m o ści. A b y to p rzep ro w ad zić , w y d a p an w ó jt zarząd ze ­
n ie , b y k ażd y w łaścic ie l zao p atrzy ł się w w y m ien io n y  
sp rzęt d o d n ia 1 5 k w ie tn ia b t. P o te rm in ie ty m  n  acze l-  
n icy b ęd ą sp raw d zać , czy sp rzę t jes t n a m iejscu , o ile  
n ie , p o d ad zą o p iesza ły ch d o u k aran ia . N astęp n ie p rzy ­
stąp io n o d o sp raw d zan ia sp rzę tó w , czeg o jed n ak n a ze ­
b ran iu d o k ład n ie n ie d ało  się p rzep F ó w ad żiE .'* U ch w alo n o , 
ab y p . w ó jt w raz z n aczeln ik iem re jo n u p rzep ro w adził  
lu strac ję , b y n a m iejscu zb ad ać stan sp rzę tó w p rzeć iw - 
p o żarn y ch i ew en tu aln e b rak i u zu p ełn ić . N acze ln ik re ­
jo n u p rzy stąp i n iezw ło czn ie d o szk o len ia straży i to co  
n ied z ie la jed n ą p o d leg łą m u straż , g o d zin ę w y k ład , d ru g ą  
g o d zin ę ćw iczen ia ze sp rzę tem . W  re jo n ie 6 jest o b ecn ie  
8 straży o ch o tn iczy ch i to : Z ło to w o , P rą tn ica , O m u le , 
S zczep an k o w o , L u b sty n ek , Ł ąży n , S w in iarc i Z w in iarz . 
N aczeln ik  re jo n u zw ró c ił się d o n acze ln ik ó w z ap e lem , 
ab y czu w ali n ad p o rząd k iem , k arn o śc ią i zg o d ą w stra ­
żach  i ab y p o d p o rząd k o w ali się jeg o zarząd zen io m , b o  
ty lk o w ted y m o żn a sp o d ziew ać się d o b ry ch rezu lta tó w . 
W  w o ln y ch w n io sk ach za ją ł g ło s d rh . L ask o w sk i, k tó ry  
p o ru szy ł sp raw ę u staw y p rzec iw p o żarn ej. U ch w alo n o  
•g zem p l. tak o w ej zam ó w ić , ab y straże p o zn ały sw e p raw a. 
D ale j d rh . L ask o w sk i staw ił w n io sek , ab y straże zao ­
p atrzy ć w  lin k i, n aco p . w ó jt d ał sw o ją zg o d ę , p rzy ­
rzek a jąc p o m o c. O m ó w io n o jeszcze w iele sp raw strażac­
k ich , p o czem  zeb ran ie zam k n ię to . C zo łem  —  S trażak .

Nowa Placówka Rodziny Rezerwistów w Kuligach.
W  d n iu 8 m arca 1 6 3 6 r. w K u lig ach p rzy  • w sp ó ł­

u d ziale trzy d z iestu m iejsco w y ch p ań o d b y ło się zeb ran ie  
o rg an izacy jn e R o d zin y R ezerw istó w .

Z eb ran ie zag a ił p rezes Z . R . z K u lig p . B arczew sk i, 
w ita jąc p rzyb y łych g o śc i z N o w eg o m iasta w  o sob ah p ań : 
k p t. K o rab io w sk ie j p rzew o d n iczącej Z arząd u P o w ia to w eg o  
R . R ., p . G o m o lo w ej o raz in n y ch cz łon k ó w Z arząd u P o ­
w iato w ego .

S k o lei zab ra ła g ło s p . k p t. K o rab io w sk a , w skazu jąc  
n a p o trzeb ę u tw o rzen ia sp raw n ej jed n o stk i o rg an izacy jn e j 
R .R . p rzy tam tejsze j p lacó w ce Z w . R ez. N astęp n ie w y g ło ­
siła re fe ra t p . G o m o lo w a o ce lach , zad an iach i h ierarch ji 
o rg an izacy jn e j. P rzem aw iali d ale j w ó jt p . K arp iń sk i, o raz  
n au czy c ie l P u zio , zach ęca jąc o b ecn y ch d o w stęp o w an ia  
w  szereg i o rg an izac ji.

N a k o n iec p rzy stąp io n o d o w y b o ru zarząd u , k tó ry  
u k o n sty tu o w ał się w  n astęp u jący m sk ład z ie p ań: G ra ­
b o w sk ie j —  p rzew o d n iczące j, K arp iń sk ie j —  w icep rzew o d ­
n iczące j, P u zió w n y —  sek re ta rk i, K rezy m o n o w ej —  sk ar­
b n iczk i, o raz p ań B arczew sk iej, M asiso w ej i W alk o w iak o -  
w ej —  jak o cz łon k iń zarząd u .

Z dalszych stron.

Von Ribbentrop jedzie do Londynu.
B E R L IN . W iad o m o ść o p rzy jęc iu p rzez  

rząd R zeszy zap ro szen ia d o L o n d y n u w y zn a ­

czen iu d eleg a ta w  o so b ie am b asad o ra R ib b en -  

tro p a , zro b iła w  tu te jszy ch  k o łach p o lity czn y ch  

o lb rzy m ie w rażen ie.
D ecy zja o w y słan iu d eleg a ta d o L o n d y n u  

zap ad ła n a sp ecja ln em  p o sied zen iu rad y m in is­
tró w  p o d o so b istem  p rzew o d n ic tw em  k an cle rza  

H itle ra .
R ib b en tro p o trzy m ał o d sam eg o k an clerza  

b ard zo śc is łe in stru k c je w k w estjach d o ty czą ­
cy ch te j m isji. P o d o b n o n ak azan e m a su ro w o , 

ab y —  w razie g d y b y p ad ło ch o ć jed n o sło w o  

p o d d ające zn aczen iem sw em w w ątp liw o ść  
p rzy rzeczo n e ró w n o u p raw n ien ie N iem iec p rzy  

sto le k o n feren cy jn y m — n iezw ło czn ie sa lę  

o b rad o p u śc ił.

Zamach bombowy na posła.
Kościan. N iezn an i sp raw cy rzu c ili b o m b ę  

d o m ieszk an ia p o sła C zesław a W ró b lew sk ieg o  

w S ąd zk o w ie , p o w . K o ściań sk ieg o .
B o m ba p o to czy ła się n a śro d ek p o k o ju , 

g d zie zn a jd o w ała się żo n a p o sła jW ró b lew sk ieg o  

z tro jg iem  sw y ch d ziec i. N a szczęśc ie w y b u ch  

n ie n astąp ił.
N a m iejsce w y p ad k u p rzy jech a ł sta rosta  

K arp iń sk i i k o m en d an t p o w . p o lic ji K ru p ow icz  

z K o ścian a .

Dwie zrośnięte dziewczynki
urodziła wieśniaczka zpod Gniezna.

D o  szp ita la w  G n ieźn ie p rzy w iez io no w n o ­

cy p o ło żn ą, có rk ę ro ln ik a z L ed n o g ó ry , H ild ę-  

g ard ę S iin d ró w n ę, la t 2 1 .
K u zd u m ien iu lek arzy i p ie lęg n iarek ch o ra  

u ro d z iła  zro śn ię te z so b ą  b liźn ię ta p łc i żeń sk ie j.

D ziec i zw ró co n e b y ły d o sieb ie tw arzam i 
i m iały jed en w sp óln y żo łąd ek i p iersi. Z m a ­

rły p rzy u ro d zen iu w sk u tek u d u szen ia się .

N a w ieść o tem  n iezw y k łem  zd arzen iu ze ­

b ra ły się p rzed szp ita lem g ru p y c iek aw y ch . 

Z w ło k i d ziec i b ęd ą p raw d o p o d o b n ie zak on ser­
w o w an e d la ce ló w n au k o w y ch .

Lindberghowi znów grożę porwaniem drugiego 
synka.

L O N D Y N . C h arles L in d b erg h , k tó ry z żo n ą  
i sy n k iem m ieszk a o b ecu ie w p o b liżu w io sk i  

L o n g B arn w  h rab io stw ie K en t, o trzy m uje w  
czasach o statn ich zn o w u listy z p o g ró żk am i o d  

k id n ap p eró w , co zaś n ajd z iw n ie jsze —  listy to  
w y słan e są z L o n d y n u .

W  zw iązk u  z tem  p o licja zao strzy ła n ad zó r  

n ad d o m k iem  L in d b erg h a i o n eg d aj u ję ła w  p o ­

b liżu teg o d w u A m ery k an ó w , k tó rzy  n ie u m ieli 
w y jaśn ić , co ich tam  sp ro w ad ziło .

P o n iew aż p rzy k ażd y m  z n ich zn a lez io n o  p o  
d w a fa łszy w e p aszp o rty , p o d ejrzan y ch A m ery ­

k an ó w  p rzek azan o S co tlan d -Y ard ‘o w i.

Zabójstwo prokuratora i świadka na sali sądowej.
Sztokholm. W m iejsco w o śc i N y k o ep in g , 

p o ło żo n ej w p o b liżu S zto kh o jm  d o sz ło w m iej­
sco w ym  sąd z ie d o k rw aw eg o za jśc ia .

Jed en z ad w o k ató w k tó rem u o d m ó w io n o 

p raw a w y stęp o w an ia w sąd z ie w targ n ą ł n a sa lę  
sąd o w ą i d ał z trzy m an y ch w  o b u ręk ach re ­

w o lw eró w  1 2 strza łó w w k ieru n k u cz łon k ó w  
try b u n ału .

P ro k u rato r i p rzesłu ch iw an y  jak o św iad ek  

ro b o tn ik , zo sta li zab ic i n a m iejscu , k ilk u  cz ło n ­
k ó w  try b u n ału o d n io sło rau y .

A d w o k at p o o d d an iu strza łó w , p o p ełn ił 
sam o b ó jstw o .

■bm—rmiwmii imi iiMiiiiiiiiiiiBaawaMa—

Ruch Towarzystw.
Dla Właścicieli Nieruchomości!

N O W E M IA S T O . P o d aje się d o w iad o m o śc i cz ło n ­
k o m  S to w . W łaśc ic ie li N ieru ch o m o śc i, że S ek re ta rja ł zo ­
sta ł u rząd zo n y d ie cz ło n k ó w  u sek reta rza p . D rw ęck ieg o  
u l. K aźm ierza . W n io sk i n ależy k iero w ać p o d p o w y ższy  
ad res.  W . Jab ło ń sk i, p rezes.

Walne Zebranie Kola Zw. Oficerów Rezerwy 

w Nowemmieście
o d b ęd zie się d n ia 3 k w ie tn ia 1 9 3 6 r. o g o d z . 2 0 -te j w  lo ­
k alu  H o te lu  C en tra ln eg o  z  n astęp u jący m  p o rząd k iem  o b rad :

2 . O d czy tan ie p ro to ku łu z o sta tn ieg o w aln eg o  
zeb ran ia

3 . S p raw y b ieżące
4 . S p raw o zd an ie z d zia ła ln o śc i zarząd u za ro k 1 9 3 5  

a) p rezesa  
b ) sk arb n ik a
c) k o m isji rew izy jne j (ab so lu to rju m  u stęp u jącem u  

zarttąd o w i)
4 . D y sk usja n ad sp raw o zdan iam i
5 . P lan p racy n a ro k 1 9 3 6
6 . W y b ó r n o w eg o zarząd y i k o m isji rew izy jn e j
7 . „ d eleg a ta n a w aln y z jazd o k ręg u Z O . R .
8 . W o ln e w n io sk i i zak o ń czen ie .

N r. ak t: K m . 2 7 3 /3 6 .

Obwieszczenie 

o licytacji ruchomości.

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w  N o w em m ieś­
c ie n . D rw ęcą Alfons Ligmann m ający k an ce- 

la rję w N o w em m ieśc ie u l. P o d L ip am i N r. 1 8 . 
n a p o d staw ie art. 6 0 2 k . p . c . p o d aje d o p u b li­

czn e j w iad o m o śc i, że dnia 24 marca 1936 r. 
o godz. 15.00 w Nowemmieście o d b ęd zie się

licytacja ruchomości, 

n ależący ch d o Juljana Lewalskiego sk ład a ją ­
cy ch się z 1 2 0 c tr. jęczm ien ia zb ieran eg o  o sza ­

co w an y ch n a łączn ą su m ę z ł 8 1 6 g r.

R u ch o m o śc i m o żn a o g ląd ać w d n iu  licy tac ji 
w m iejscu i czasie w y żej o zn aczo n y m .

N o w em iasto , d n ia 1 8 m arca 1 9 3 6 r.

(—) Ligmann K o m orn ik .

Majątek Białobłoty 

poszukuje od 1. IV. na ordynację 

kowala, fornala i stróża 
i zaciągiem.
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Kartel mięsny musi być rozpędzony.A
Ż y d z i b ę d ą  m ie l i m ię s o  „ k o s z e r n e * * .

N a W lo r k o w e in p o s ie d z e n iu  S e jm u  m in . P o

n ia to w s k i w  im ie n iu r z ą d u  z g ło s ił s z e r e g p o ­

p r a w e k  d o  p r o je k tu o z n ie s ie n iu u b o ju r y tu ­

a ln e g o .
W c z o r a j k o m is ja  ta p r z e z  c a ły  d z ie ń  o b r a ­

d o w a ła n a d  p o p r a w k a m i r z ą d u .FEDCBA
Oświadczenie m in. oświaty.

N a w s tę p ie o b r a d y m in . o ś w ia ty p r o f .  

S w ię to s ła w s k i , z ło ż y ł o ś w ia d c z e n ie  n a s tę p u ją c e : 
K s . w ic e m in is te r  Z o n g o ł ło w ic z , z a p y ta n y p r z e z  
p r z e w o d n ic z ą c e g o  k o m is ji , ę z y  z g ła s z a  p o p r a w k ę  

d o  u s ta w y  w  s p r a w ie  u b o ju  z w ie rz ą t , n ie  m ó g ł  

n a  to  u d z ie l ić  o d p o w ie d z i a lb o w ie m  n ie b y ły  
o n e  je s z c z e s p r e c y z o w a n e . P o n ie w a ż o p r a c o ­
w a n ie  ty c h  p o p r a w e k w y m a g a ło s z c z e g ó ło w e j  

a n a l iz y  c a ło ś c i z a g a d n ie n ia , r z ą d  o g r a n ic z y ł  s ię  
d o z a p o w ie d z i w p r o w a d z e n ia o d p o w ie d n ic h  

z m ia n .
Sprawozdawca zapowiada złożenie referatu.

N a s tę p n ie  g ło s z a b ra ł r e f e r e n t u s ta w y  p o s .  

D u d z iń s k i , ( r o ln ik  z B y d g o s z c z y .
—  U w a ż a m  z a z b y te c z n e  —  o ś w ia d c z a  p o s .  

D u d z iń s k i —  s z c z e g ó ło w o n a ś w ie t la ć o b e c n ie  

s a m ą  u s ta w ę . K ie d y  p r z y ją łe m  r e f e r a t , u d a łe m  

s ię d o  m in . s p r a w ie d l iw o ś c i, a b y  w y ja ś n ić , c z y  
u s ta w a  ta  je s t z g o d n a z K o n s ty tu c ją . U z y s k a ­
łe m  o d p o w ie d ź , ż e  n ie m a ż a d n e j s p r z e c z n o ś c i 
z u s ta w ą  k o n s ty tu c y jn ą . B y łe m  w m in . p r e e -  
m y s łu  i h a n d lu  i ta m  d o w ie d z ia łe m  s ię , ż e n a ­

le ż y  p r z y k la s n ą ć te j u s ta w ie  i p r z e p r o w a d z ić  
ją  w 1 0 0  p r o c e n ta c h , b o to je d y n ie u m o ż liw i  
m in is te r s tw u  p r z e p r o w a d z e n ie  o r g a n iz a c j i r y n k u  

m ię s n e g o  w  P o ls c e . S ły s z a łe m  z in n y c h u s t ,  
ż e ta k ie s a m e s ta n o w is k o z a jm u je m in . r o l ­
n ic tw a . S ły s z a łe m  p o p r z e d n io , ż e m a rs z a łe k  

C a r , o tr z y m a w s z y  tę  u s ta w ę , u z n a ł , ż e n ie  je s t  
o n a s p r z e c z n a z K o n s ty tu c ją . B y łe m  w ię c  
u p o w a ż n io n y  p r z e z  te  o ś w ia d c z e n ia  d o p o w a ż ­

n e g o  t r a k to w a n ia  s p r a w y . I o to , k ie d y ś m y n a  
k o m is j i u c h w a li li tę  u s ta w ę  w c z o r a j , s p o tk a łe m  

s ię n a k lu b ie d y s k u s y jn y m  z z a r z u te m , ż e  
u s ta w a  ta  je s t k ło d ą , r z u c o n ą  p o d n o g i r z ą d u  
i ż e  te n , k to  f o r s u je  ją  p r a c u je  p r z e c iw  r z ą d o w i.  
Z a r z u t , k tó ry  m n ie  s p o tk a ł w c z o ra j s e r d e c z n ie  

m n ie z a b o la ł. Z a r z u c a n o n a m , ż e b o im y s ię  
e n d e c ji ,  z e  s t r a c h u  p r z e d  n ią  f o r s u je m y  u s ta w ę ,  
a o b ó z  n ie p o d le g ło ś c io w y  n ie p o w in ie n  b a ć  s ię  

e n d e c j i . J a k o  k o n tr a rg u m e n t p r z y to c z o n o , ż e  
r z ą d  m u s i s ię  l ic z y ć z m ię d z y n a r o d o w ą f in a n -  

s je r ą  ż y d o w s k ą . J e s z c z e  r a z  s tw ie r d z a m , ż e  n ie ­
m a  b y n a jm n ie j te n d e n c j i a n i u m n ie , a n i w  
k o m is j i a ż e b y  u tr u d n ia ć  s y tu a c ję r z ą d u p r z e z  

f o r s o w a n ie te j u s ta w y . M ie liś m y a p r a b a tę  
c z y n n ik ó w  k o m p e te n tn y c h . J e ż e l i te j a p r o b a ty  
d z iś n ie m a , to  n ie b ę d ę  m ó g ł n a d a l b y ć r e f e ­

r e n te m  te j u s ta w y .
Oświadczenie pnewedniczącego kom isji

N a s tę p n ie z a b ra ł g ło s p r z e w o d n ic z ą c y  

p o s . D u c h :
—  W  te j c h w ili n ie m a  ju ż m ie js c ą n a  d y s  

k u s ję o g ó ln ą . B ę d z ie m y  o m a w ia li p o p r a w k i d o  
p o s z c z e g ó ln y c h a r ty k u łó w . J e ż e l i w  t r a k c ie  
d y s k u s j i p . s p r a w o z d a w c a p o p r z e g ło s o w a n iu  
p o p r a w e k  n ie  b ę d z ie s ię  z g a d z a ł z ic h t r e ś c ią ,  
to  w ó w c z a s  m o ż e s ię z r z e c  r e f e r a tu . N a r a z ie  
p r o s z ę , a b y p a n n a d a l p o z o s ta ł r e f e r e n te m  

u s ta w y .
Przem ówienie pos. Prystorewej.

P o  p r z e w o d n ic z ą c y m  p r z e m ó w iła w n io s k o -  

d a w c z y n i p o s ł. P r y s to r o w a :
—  R z ą d  d la u ła tw ie n ia  s o b ie t r u d n e g o z a ­

d a n ia r z ą d z e n ia  m u s i m ie ć o p a r c ie w  S e jm ie ,  
m u s i b y ć w  c a łk o w ite m  p o r o z u m ie n iu  z e s p o ­
łe c z e ń s tw e m , o b r o ń c ą  je g o  k r z y w d  i m u s i b y ć  
p o ś r e d n ik ie m  m ię d z y  s p o łe c z e ń s tw e m  a  r z ą d e m .  
T y m c z a s e m  d o  c h w ili o b e c n e j S e jm  p e łn i r o lę  
s k r o m n e g o , p o s łu s z n e g o f u n k c jo n a r iu s z a r z ą ­

W s z e lk ie  n a w o z y  s z t u c z n e :

A z o t n ia k m ie lo n y  I g r a n u lo w a n y  
S a le t r ę  s o d o w ą  i w a p n io w ą  
N it r o f o s  i s a le t r z a k  
S u p e r t o m a s y n ę , s u p e r f o s fa t  
S o le  p o t a s o w e  i k a in i t

p o le c a

„ROLNIK1* w Lubawie
S p ó łd z ie ln ia  r o ln ic z o - h a n d lo w a

L u b a w a  te l . 3 9 . Nowem iasto te l . 4 9 .

Zgubiłem
w  d r o d z e  o d  u l ic y Ł ą -  
k o w s k ie j d o m ia s ta  

K s ią ż k ę s k ła d k o w ą  
( b r u ljo n ) K . P . H .

u c z c iw y z n a la z c a z e -  
c h c e ta k o w ą z a wy­
n a g r o d z e n ie m  z w r ó c ić  

d o  a d m in is t r a c j i
„Głosu Lubawskiego 4

Pokojówkę
w ła d  a  ją c ą  ję z y k ie m  
polskim i aiem iekim  
z n a ją c ą  s ię n a s z y c iu  

p o s z u k u je  o d  1 . I V . b r .

M a ją t e k  W a r d ę g o w o

poczta Ostrowite  
k o ło  J a b ło n o w a  

p o w . L u b a w a  

d o w e g o , k tó r e g o  c a łe m  z a d a n ie m  je s t w s ta w a ­

n ie  i s ia d a n ie  p o d c z a s c z y ta n ia u s ta w r z ą d o ­
w y c h . O to  je d n a z p ie r w s z y c h u s ta w  S e jm u  

u s ta w a o u b o ju r y tu a ln y m , k tó r a w y g lą d a  

o b e c n ie , ja k  w a liz k a , p r z y w ie z io n a z p o d r ó ż y  
n a o k o ło  ś w ia ta . T y le  n a n ie j e ty k ie t , p r z y k le ­
jo n y c h  p r z e z o b r o ń c ó w  r y tu a łu : u s ta w a je s t  
a n ty r z ą d o w a , e n d e c k a , a n ty s e m ic k a , p o l i ty c z n a , 

w s z y s tk ie m  a le n ie  te r n , c z e m , je s t w r z e c z y ­
w is to ś c i —  to  je s t u s ta w ą  g o s p o d a r c z o  —  h u ­
m a n i ta r n ą , p o p a r tą  p r z e z  je d n o li ty  f r o n t s p o łe ­
c z e ń s tw a p o ls k ie g o . W  o b l ic z u je d n a k f a k tu  

p r a w ie  d o k o n a n e g o  m u s im y  je d n a k  z g o d z ić s ię  
n a p o p r a w k i r z ą d u , p o p r a w k i p o g łę b ia ją c e  u s ta ­

w ę , a le  n ie m o ż e m y p r z y ją ć a r t . 5 - g o , k tó r y  

p r z e c z y  u s ta w ie  ( A r ty k u ł te n p o z o s ta w ia d la  
lu d n o ś c i w y z n a n ia m o jż e s z o w e g o , k a r a im s k ie g o  

i m u z u łm a ń s k ie g o  u b ó j r y tu a ln y ) .

Oświadczenie m in. Poniatowskiego, 

N a s tę p n ie g ło s  z a b r a ł m in . P o n ia to w s k i .  

W o b e c u w a g  p o s ła D u d z iń s k ie g o  —  p o w ie ­

d z ia ł p . m in is te r —  o ś w ia d c z a m  w  im ie n iu  r z ą ­

d u , ż e  w ią ż ą c e m i d la  r z ą d u  s ą  je d y n ie  o f ic ja ln ie  
i w y r a ź n ie  z e  s t r o n y  r z ą d u  d o k o n y w a n e  k o m u ­
n ik a ty . R z ą d  p o p r a w k i z a p o w ie d z ia ł i z g ło s ił  

je w te d y , k ie d y  m ó g ł . J e ż e l i c h o d z i o  m o m e n t  

o s ta tn i , w y s u n ię ty  p r z e z  p . P r y s to r o w ą , ja k o b y  
p o p r a w k i r z ą d u d ą ż y ły d o s a n k c jo n o w a n ia  

u s ta w o w o  u b o ju  r y tu a ln e g o , s tw ie r d z a m , ż e  n ie  

je s t to  tw ie r d z e n ie  z g o d n e  z e  s ta n e m  f a k ty c z ­
n y m , p o n ie w a ż  u b ó j r y tu a ln y  p r z e w id z ia n y je s t  
w  d e k r e c ie  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i te j z  1 9 2 7 r .  
O b e c n e p o p r a w k i p o z w o lą r z ą d o w i w k r a c z a ć  

g łę b ie j w  s p r a w ę  u b o ju  i o g r a n ic z y ć  g o .
P o  o ś w ia d c z e n iu  p . m in is t r a  p o s . D u d z iń s k i  

p o w ie d z ia ł :
—  W o b e c  te g o , c o  u s ły s z a łe m  o d  p . m in is ­

t r a  i p . p r z e w o d n ic z ą c e g o , z a n im  n ie  b ę d ę  p r z e ­

g ło s o w a n y , n ie u c h y la m s ię o d o b o w ią z k u  

r e f e r o w a n ia u s ta w y .
N a s tę p n ie  k o m is ja  p r z y s tą p i ła  d o d y s k u s j i  

s z c z e g ó ło w e j n a d  z g ło s z o n e m i p r z e z r z ą d p o ­

p r a w k a m i.

Dyskusja nad poprawkam i.

N a jd łu ż s z a  d y s k u s ja to c z y ła s ię n a d a r t .  
5 - ty m , z a p r o p o n o w a n y m  p r z e z r z ą d . A r ty k u ł  
te n  p r z e w id u je  u s ta le n ie  p r z e z m in . r o ln ic tw a  

w  d r o d z e  r o z p o r z ą d z e n ia o d m ie n n e g o s p o s o b u  
i w a r u n k ó w  d o k o n y w a n ia u b o ju z w ie r z ą t d la  
c e ló w  k o n s u m c y jn y c h  ty c h  g r u p  lu d n o ś c i , k tó ­
r y c h  w y z n a n ie  w y m a g a  s to s o w a n ia  p r z y u b o ju  

s p e c ja ln y c h  z a b ie g ó w , p r z y c z e m  r o z p o r z ą d z e n ie  

to  o g r a n ic z y i lo ś c io w o u b ó j , d o k o n y w a n y n a  
p o w y ż s z e c e le d o f a k ty c z n y c h p o tr z e b ty c h  

g r u p  lu d n o ś c i .

M in . P o n ia to w s k i o ś w ia d c z y ł :
—  R z ą d u w a ż a , ż e n ie m a s z c z e g ó ln y c h  

t r u d n o ś c i , a ż e b y  u n o r m o w a ć te c h n ic z n ie o b r ó t  
m ię s e m  w  te n  s p o s ó b , a ż e b y m ię s o z u b o ju  

r y tu a ln e g o  s łu ż y ło w y łą c z n ie c e lo m  k o n s u m -  
c y jn y m  te j g r u p y  w y z n a n io w e j , k tó r a d o  te g o  
u b o ju p r z y w ią z u je w a g ę r e l ig i jn ą , w  d r o d z e  

h a n d lu  k o n c e s y jn e g o .
W  to k u  d y s k u s ji z a b r a ł g ło s r ó w n ie ż m in .  

p r z e m y s łu  i h a n d lu  d r . G ó r e c k i.
P . m in is te r n a w ią z u ją c  d o  w y w o d ó w  r e f e ­

r e n ta , k tó r y  p o w o ły w a ł s ię  n a p r a c e  w  p . W o j-  

ty n y , o ś w ia d c z y ł , ż e w  p r a c y  te j p o w ie d z ia n o ,  
ż e  w s z ę d z ie  ta m , g d z ie  je s t d o p u s z c z a ln y u b ó j  

r y tu a ln y , o g r a n ic z a  s ię  g o  w y łą c z n ie  d o  p o tr z e b  
lu d n o ś c i ż y d o w s k ie j , w y ją te k s ta n o w i ty lk o  
P o ls k a . T . z n . ż e  lu d n o ś ć n ie ż y d o w s k a  s i łą  f a ­
k tu  z o s ta ła  z m u s z o n a  d o  s p o ż y w a n ia m ię s a  z e  

s z tu k , b i ty c h  w  s p o s ó b r y tu u ln y . Z a je d y n e  
w y jś c ie  p . m in is te r  u w a ż a o g r a n ic z e n ie u b o ju  

r y tu a ln e g o  d o  p o tr z e b  d a n e g o  w y z n a n ia .

Lekarz Powiatowy
D r . m e d .

Mieczysław

Ł e b k o w s k i
p r z y jm u je  

p a c je n tó w  o d  8 - 1 0  r a n o  i o d  4 - 6  p o p o ł . 
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P o le c a m  n a  ś w ię t a  p o  c e n a c h  z n iż o n y c h

O b r ą c z k i ś lu b n e ,

Z e g a r y , Z e g a r k i , B iż u t e r ję , 
P ły t y  g r a m o f o n o w e

W ła s n y  w a r s z ta t z e g a r m is t r z o w s k i —  p o le c a

ST. RADZISZEW SKI - z e g a r m . z ło tn ik .

C o  d o r a c y j g o s p o d a r c z y c h , to p o s ta n o ­

w ie n ia a r t . 5 - g o  —  z d a n ie m  p . m in is t r a  —  ( lo ­
d z ą  m o ż n o ś ć  r z ą d o w i s k o ń c z e n ia  z tą a n o m a l ią  

ja k im  je s t n a jw ię k s z y  w  P o ls c e  k a r te l , t . j . k a r ­

te l m ię s n y . I lo ś ć  u b o ju  r y tu a ln e g o  b ę d z ie u r < -  
g u lo w a n a w  te n  s p o s ó b , a ż e b y  b y ły  z a s p o k ó j*  -  
n e  p o tr z e b y  te j lu d n o ś c i, a le  z te r n z a s tr z e ż e ­

n ie m , ż e  lu d n o ś ć ż y d o w s k a  b ę d z ie m u s ia ła u -  
c z y n ić p e w n e  o d s tę p s tw o  n ie o d z a s a d r e l ig j i  

a le o d  p e w n y c h  z w y c z a jó w . N ie b ę d z ie m o ż n  i 
to le r o w a ć  te g o , ż e n a w e t z b y d ła r y tu a ln ie b i ­

te g o  ty lk o  c z ę ś ć  m ię s a  je s t k o s z a r n a , to  z n a c z y  

p r z ó d . N ie b ę d z ie  to  n a r u s z e n ie m  ż a d n e g o  p r z e  -  
p is u  r y tu a ln e g o , a ty lk o  p r z y z w y c z a je n ie m , k tó ­

r e  p o z a P o ls k ą  n ie  je s t s z a n o w a n e .

G B H H n a a a E H K a f iB f ia H H H M M H H H S n a H K J

P R O G R A M  R A D J O W Y .

W arszawa — sobota 21. III.
6 .3 0 —  8 .1 0  A u d . p o r a ń . 1 2 .0 3  D z ie ń , p o ł . 1 2 .1 0 P r e g r .  

lo k a ln y  1 2 .2 5  K o n c e r t O r k . K a m . ( z W iln a ) 1 3 .2 5  C h w il i  
g o s p o d . d o m o w e g o  1 4 .3 0  P r o g r . lo k a ln y 1 3 .0 0  a U  k o w a l . ; ’ ’ 
—  e p iz o d  z p o w ie ś c i 1 5 .1 5  N a s z  h a n d e l m o r s k i 1 5 .2 0  P r c -  
g r a m  lo k a ln y  1 5 .3 0  K o n c e r t T r ia  S a lo n o w e g o  1 6 .0 0  L e k c j i  
ję z y k a  f r a n c . 1 6 .1 5  T e a tr W y o b r . - s łu c h o w is k o d lo  d z i - 
c i p .t . „ Y o - h o - h o “  1 6 .4 5  C n ła P o ls k a  ś p ie w a 1 7 .0 0  O d c z . t  
( z  Ł o d z i) 1 7 .1 5  N o w o ś c i z p ły t 1 7 .4 5 Ś w ia t n a s z y c h  r o ś b  i 
- p o g a d a n k a  „ O p o w ia d a m y  n a s z y m  s łu c h a c z o m ” 1 8 .0 0  I J -  
tw o r y  n a  s k r z y p c e  1 8 .2 0  P ie ś n i 1 8 .4 0  P r z e g l . w y d a w n ic ! v  
1 9 .4 0  W ia d . s p o r t , o g ó ln e  1 9 .4 5  P o g a d a n k a a k tu a ln a  2 0 .( 9  
„ M e lo d ja  z a m e lo d ją ” 2 0 .4 5  D z ie ń , w ie c z o r n y  2 0 .5 5  O b r o ­
k i z  P o ls k i w s p ó łc z e s n e j 2 1 .0 0  A u d y c r a  d la P o la k ó w  z z -  
g r a n ic ą 2 1 .3 0  W e s o ła  S y r e n a : „ U p r z e jm y  c z ło w ie k ” 2 2 .0 0  
K o n c e r t O r k . S y m f o n . 2 3 .0 0  W ia d o m , m e te o r . 2 3 .0 5 — 2 4 /0  
M u z y k a  ta n e c z n a .

Toruń —  sobota 21. III,
6 .5 0 —  7 .5 0 M u z y k a  z p ły t ( z W a r s z a w y ) 7 .5 0 P r o ;- ,  

n a  d z ie ń  b ie ż . 7 .5 5  P a r ę  in f o r m a c y j 1 2 .1 0  M e lo d je  w ie d c  
s k ie  ( p ły ty ) 1 3 .3 0 — 1 4 .3 0  Z e s p o ły  s a lo n o w e  i c h ó r y  r e w . I -  
le r s ó w  ( p ły ty ) 1 5 ,2 0 — 1 5 .3 0  P r z e g lą d  g ie łd o w y  i k o m u n i i r t  
ż e g la r s k i 1 8 .4 0  „ T o r u ń  w  n a jn o w s z e j e p o e i w iś la n e j ” ( p o ­
g a d a n k a  1 8 .5 0  Z y c ie  k u l tu r . , a r ty s t. i n a u k o w e  n a  P o m c .-  
r z u  1 8 .5 5  O r g a n y  W u r li tz e r a  ( p ły ty ) 1 9 1 0 . P r o g r . n a  d z ie ń  
n a s tę p n y  1 9 .2 0  K o n c e r t r e k la m o w y 1 9 .3 5 — 1 9 .4 0  W ia d o m ,  
s p o r to w e  z P o m o r z a .

Toruń — niedziela 22. III.
9 .1 5 —  9 .4 0 O r k ie s tr a  E d i th  L o r a n d  ( p ły ty ) 9 .5 0  O  - 

c z y ta n ie  p r o g r a m u  n a  d z ie ń  b ie ż . 1 0 .0 0  T r a n s m . n a b o ż e ń ­
s tw a  z  k o ś c io ła  ś w . J a k ó b a  w  T o r u n iu . P o n a b o ż e ń s tw ie  
k o n c e r t s o l is tó w  ( p ły ty ) 1 2 .0 3 P ie r w s z e p r z e d s ta w ie r . ie  
„ O te l la ę  w  P o ls c e 1 4 .2 0  O r k ie s t r y  i s o l iś c i ( p ły ty ) 1 5 /0  
P r z e g l . p r o d u k tó w  r o ln y c h  ( z  W a r s z a w y ) 1 5 .1 5  „ G a w ę P y  
o  K o n s ty tu c j i ” ( z W a r s z a w y ) 1 5 .2 5  R ó ż n e  z e s p o ły m u z y ­
c z n e  ( p ły ty ) 1 5 .2 5  „ R o ś lin n o ś ć  łą k “  ( p o g a d . r o ln ic z a ) 1 6 .“ " » 
K o n c e r t r e k la m o w y 1 7  2 5  O d c z y ta n ie  p r o g r a m u  n a  d z k ń  
n a s t. 1 9 .4 1  W ia d o m . s p o r t , z P o m o r z a 2 0 .0 0  K o n c e r t O r k .  
M a r y n a r k i W o je n , z  G d y n i 2 1 .4 5  W ia d o m . s p o r t , z e w s z y  
s tk ie h  r o z g ło ś n i P . R . 2 2 .3 0 - 2 3 .3 0  T a ń c e  i p io s e n k i ( p ły ty ) .

Toruń — poniedziałek 23. III.
6 .5 0 —  7 .5 0  M u z y k a  z p ły t ( z W a r s z a w y ) 7 .5 0  O d c z y ­

ta n ie  p r o g r . n a  d z ie ń  b ie ż ą c y 7 .5 5  P a r ę  in f o r m a c y j 1 2 .1 5  
U tw o r y  n a  g i ta r ę s o lo  ( p ły ty ) 1 3 .3 0  M u z y k a  p o p u l . p ły ty )  
1 5 .2 0  P r z e g l . g ie łd o w y  i k o m u n ik a t  ż e g la r s k i i5 .3 0  R e c if i t  
o r g a n o w y  S z c z e p a n a  J a n k o w s k ie g o  1 8 .3 0  R o z m o w ę  z e  s łu ­
c h a c z a m i p r z e p r o w a d z i S t . N o w a k o w s k i 1 8 ,4 0  Z y c ie k u H  -  
a r ty s t. i n a u k o w e  n a  P o m o r z u  1 8 .4 5  P o g a d a n k a  s p o łe c z n i  
1 8 .5 0  P ły ty  1 9 .0 5  W ia d o m . s p o r t, z P o m o r z a  1 9 .1 0  Z a p o w .  
p r o g r a m u  n a  d z ie ń  n a s t . 1 9 .2 0  K o n c e r t r e k la m o w y 1 9 /5  
W ia d o m . s p o r t , z P o m o r z a  2 3 .0 5  T a n g a  i f o x t r o ty  ( p ły ty ) .

„Grunt to plecy“ — W esołej Fali.
„ G r u n t to p le c y “  —  ta k i ty tu ł n o s i W e s o ła F a b ,  

k tó r ą  u s ły s z y m y  z e L w o w a w  n ie d z ie lę , d n ia 2 2 . m a r e  t 
b .r . o  g o d z in ie  2 1 - e j . B ę d z ie  to  r e w ja  a k tu a ln o ś c i z m u z y -  
k ą  Z b ig n ie w a  L ip c z y ń s k ie g o  i A lf r e d a  S c h u lz a  z  u d z ia łe m  
c a łe g o  p r a w ie  z e s p o łu  W e s o łe j P ią tk i.

G ie łd a  z b o  ż e w a  w  F c z n r r iu

Notowania z dnia 18. III 1936 Za ICO kg. płacono

Żyto nowe i zdrowe 1 3 .0 0  - 1 3 ,2 5
Pszenica 1 9 ,0 0  - 1 9 ,2 5

Jęczm ień browarowy 1 5 ,2 5  - 1 5 , '0
Jęczm ień jednolity' 1 3 ,7 5  - 1 4 ,2 5
Owies 1 5 .0 0 - 1 5 ,2 5

Otręby żytnie 9 ,7 5  - 1 0 /5

Otręby pszenne (grube) 1 1 ,0 0  - 1 1 .5 0

Otręby (średnie) 0 0 ,0 0  - o o .n o
Gorczyca 0 0 ,0 0  - 0 0 /0
Groch Viktorja. 2 4 ,0 0  - 2 9 ,0 0
Groch Folgera 2 2 ,0 0  - 2 4  ,C 0

Redaktor odpowiedzialny: Antoni M iloszewski w Nowem mieście n . D r w

W ydawca: Celestyn M iloszewski w Nowem mieście n. Drw.

2 0  z ło ty c h  

n a g r o d y
o tr z y m a  te n , k to  w s k a -  
ż e , lu b d o p o m o ż e m i  
d o  w y k r y c ia sprawcy  

kradzieży roweru

O ls z e w s k i J ó z e f

Nowem iasto  

u l . J a g ie llo ń s k a  1 5

Zagubiłem  

l i s tę  s k ła d e k  

Bursy Ginnazjalnej 

u c z c iw e g o  z n a la z c ę  
p r o s z ę  o  z w r o t z a  

w y n a g r o d z e n ie m  d o  
a d m in is t r a c j i 

„ G ło s u  L u b a w s k ie g o

UWAGA!
W a p n a  

C e m e n t
D ź w ig a r y  

T r z c in a
G ip s  

G w o ź d z is

le m ie s z e , o d k ła d n ie , 
k o r p u s y , p ło z y , p łu j ,  

b r o n y , k u l t y w a t o r y

o r a z  w s z e lk ie  in  .e  

a r t y k u ły  b u d o w la n e

i r o ln ic z a  
p o le c a

z n o w y c h p r z e s y łe k  
po najniższych cenach  

N . E w e r to w s k i  
T e l. 6 6  T e l . C G

handel żelaza, m aszyn  
rolniczych, artykułów  

budowlanych
i sprzętów dom owych,



Rok III. Nr. 12.JIHGFEDCBA

o d a te k R o ln ic z y
EWANGELJA

na IV. niedzielę Postu
zapisana u św. Jana rozdz. 6. w. 1—15.

W  o n c z a s: P rz e p raw ił s ię Je z u s n a d ru g i 

b rz e g  m o rza G a lile jsk ie g o , to  je s t T y b e rja d z k ie -  

g o . I sz ła z a N im  rz e sz a w ie lk a , g d y ż w id z ie li 

c u d a , k tó re d z ia ła ł n a d ty m i, c o b y li n ie m o c ą  

z ło ż en i. Je z u s z a ś w stąp ił n a g ó rę i ta m  u s ia d ł 

z  u c z n ia m i sw o im i. N a d c h o d z iła w łaśn ie  P a sc h a , 

u ro c z y s to ść ż y d o w sk a .

A  g d y  Je z u s p o d n ió s ł o c z y i u jrz a ł, iż rz e ­

sz a b a rd z o w ie lk a k u  N ie m u n a d c ią g a , rz e c z e  

d o F ilip a : S k ą d z a k u p im y c h le b a , b y c i p o s ilić  

s ię rn o g li? T o z a ś m ó w ił, b y  g o w y staw ić n a  

p ró b ę ; sa m  b o w iem  w ie d z ia ł, c o m ia ł u c z y n ić .  

F ilip M u o d rz e k ł: Z a d w a n a śc ie d e n a ró w  n ie  

s ta rcz y d la n ic h c h le b a , b y k a ż d y z n ic h c h o ć  

tro c h ę o trz y m ał. O d z y w a  s ię  d o ń  A n d rz e j, je d e n  

z u c z n ió w  Je g o , b ra t S z y m o n a P io tra : Je s t tu  

je d n o  p a c h o lę , k tó re m a  p ię ć  c h le b ó w  ję c z m ie n ­

n y c h  i d w ie ry b y , le c z c ó ż to z n a c z y n a ty lu ?  

Je z u s je d n ak rz e k ł: K a ź c ie lu d z io m u s ią ść .  

—  N a m ie jsc u z a ś o w e m  b y ło d u ż o tra w y ; —  

p o ro z sia d a li s ię w ię c m ę ż c z y ź n i, w  lic z b ie  o k o ło  

p ię c iu  ty s ię c y . Je z u s z a ś w z ią ł c h le b , a  z ło ż y w ­

sz y  d z ię k i, ro z d a ł s ie d zą c y m ; p o d o b n ież  i z  ry b ,  

ile k to c h c ia ł. A  g d y s ię n a sy c ili, rz e c z e d o  

u c z n ió w sw y c h : Z b ierz c ie p o z o s ta łe u ło m k i, 

a b y  n ie z g in ę ły . Z e b ra li p rz e to , i z p ię c iu  c h le ­

b ó w  ję cz m ie n n y c h n a p e łn ili d w a n a śc ie k o szó w  

u ło m k a m i, k tó re p o z o s ta ły p o ty c h , c o je d li. A  

lu d z ie o w i, c o p a trz y li n a c u d , k tó ry Je z u s  

z d z ia ła ł, m ó w ili: T e n  je s t n a p ra w d ę  P ro ro k ie m , 

k tó ry  m a p rz y jść  n a  św ia t. Je z u s  te d y , w ied z ą c ,  

ź e  m ie li z a m ia r p rz y jść , b y  p o rw a ć G o  i o k rz y k ­

n ą ć G o k ró lem , u su n ą ł s ię z n o w u n a g ó rę  

sa m  je d en .

Nauka
C u d o w n e ro z m n o ż en ie c h le b a n ie c h a j n a m  

u ła tw i w iarę w  P rz e n a jśw ię tszy S a k ra m e n t, w  

k tó ry m  C h ry s tu s P a n p o d p o s tac ią c h le b a  

m n o ż y n a o łta rz ac h  S w o ją o b e c n o ść w śró d  n a s  

ty lo k ro tn ie , iż n ie p ię ć ty s ię c y , a le m iljo n y lu ­

d z i z te g o c u d o w n e g o c h le b a p o ż y w a ć b ę d ą —  

a ż d o sk o ń c ze n ia św ia ta .

Je ż e li z a ś w ie rz y m y , ź e „ w  te j h o s tji je s t  

B ó g  ż y w y , c h o ć z a k ry ty , le cz p ra w d z iw y 4 4 —  

c z e g ó ż n a m  je sz c ze trz e b a , a b y śm y g o d n ie p o ­

ż y w a li C ia ło i K re w  P a ń sk ą i n ie m ^ s ię „ n a sy ­

c ili* 4? D w ó c h ty lk o w a ru n k ó w : p ie rw sz y , a b y ś ­

m y  w o ln i b y li o d  g rz e c h u  śm ie rte ln e g o —  d ru g i: 

a b y śm y p rz y jm o w a li K o m u n ję św . w d o b re j 

in te n c ji —  to z n a c z y ty lk o d la te g o , ż e o n a  

o s ła b ia  w  n a s z łe sk ło n n o śc i, a  d a je s iłę  i o c h o tę  

d o d o b re g o , o ra z o c z y szc z a n a s z g rz e c h ó w  

p o w sz ed n ic h , a  b ro n i o d g rz e c h ó w  śm ierte ln y c h .

D la c z e g ó ż te d y p o o s ta tn ie j sp o w ie d z i ra z  

ty lk o b y łe ś u S to łu P a ń sk ie g o ? O d p o w ie sz  

m o ż e : „ T a k  c h ę tn ie  b y łb y m  p rz y s tą p ił c z ę śc ie j, 

le c z u n io słe m s ię g n ie w em  n a d z iec i —  lu b  

z n ie c ie rp liw iłem s ię p rz y p ra c y . Z g rz e szy łe m ,  

w ięc n ie śm ia łe m  ju ż  p o te m  iść d o  K o m u n ji św . 4 4 

—  S z k o d a w ie lk a , ż e ś n ie p o sz e d ł ! P o w ia d a m  

c i : „ Id ź d o K o m u n ji św . m im o g rz e c h ó w  p o ­

w y ż sz y c h , g d y ż g n ie w liw o ść i z n ie c ie rp liw ie n ie  

T w o je b y ły g rz e c h e m  p o w sz ed n im 4 4 .

K to z a g rz e ch y  p o w sz ed n ie sz c z ery w z b u ­

d z i ż a l, i ta k p rz y jm u je C ia ło i K re w  P a ń sk ą , 

d o s tęp u je n a ty c h m ia s t ic h o d p u sz c z e n ia , ta k  ja k  

g d y b y ic h s ię sp o w ia d a ł, a c o ró w n ie w a ż n e :  

K o m u n ja św . je s t le k a rs tw e m , k tó re lę p z y z  

g rz e c h ó w , a w ię c n ie c ie rp liw e m u d a je c ie rp li­

w o ść , g n ie w liw em u ła g o d n o ść , n ie c z y s tem u  

w strz e m ię ź liw o ść i t . d .

N iec h a j w ię c o d d z is ia j, g d y  ro z p o c z y n a m y  

o k re s K o m u n ji W ie lk a n o c n e j, P a n  Je z u s n ie  

u jrzy  a n i je d n e g o  z  n a s , k tó ry b y p o sp o w ied z i 

ra z ty lk o k o m u n ik o w a ł. N iec h u jrzy  ra c z e j rz e ­

sz ę  b a rd z o  w ie lk ą  ta k ich , k tó rz y  p o s łu sz n i n a u c e  

K o śc io ła św . p o te j i k a ż d e j sp o w ie d z i p ó jd ą  

z a w sz e k ilk a ra z y p o ż y w a ć  te g o c h le b a c u d o w ­

n e g o , a lb o w ie m  z a p e w n ia n a s Z b a w ic ie l : “ K to  

z te g o c h leb a  je ść b ę d z ie , n ie u m rze n a w ie k i* 4 .

Umarzanie drobnych zaległości podatkowych.
N a p o d s ta w ie a rt. 1 u s ta w y z d n ia 1 0  m a r ­

c a 1 9 3 2 r . o sp łac ie z a leg ło śc i p o d a tk o w y c h  

M in iste rs tw o  S k a rb u  p o lec iło  iz b o m  sk a rb o w y m  

o k ó ln ik ie m  z d n ia 1 4 lu teg o  1 9 3 6 r . u m a rza ć z  

u rz ę d u z a le g ło śc i w p o d a tk ac h , p o c h o d z ą c e z  

w y m iaró w  z a ro k p o d a tk o w y 1 9 3 2 i la ta p o ^  

p rz e d n ie (z te rm in e m  p ła tn o śc i n ie n a jp ó ź n ie j­

sz y m , n iż 3 1 g ru d n ia 1 9 3 3 ) a f ig u ru ją c e w  k s ię ­

g a c h b io rc zy c h w  d n iu  3 1 m a rca b r. o ile su m a  

ty c h  z a leg ło śc i w  k a ż d y m  z p o d a tk ó w u p o ­

sz c z eg ó ln eg o p ła tn ik a n ie p rz ek ra cz a k w o ty  

4 0 0 z ł. U m o rze n ie z a le g ło śc i d o ty c z y p o d a tk u  

g ru n to w e g o , p o d a tk u  o d  n ie ru ch o m o śc i, p o d a tk u  

p rz e m y sło w e g o , p o b ie ran e g o  w  fo rm ie św ia d e c tw  

p rz em y s ło w y c h , p o d a tk u d o c h o d o w e g o , p o d a tk u  

m a ją tk o w e g o , p o d a tk u o d lo k a li, o d p la c ó w  b u ­

d o w lan y c h . U m o rz e n ie z a le g ło śc i p o d a tk o w y c h  

p o w o d u je u m o rz e n ie p rz y p a d a jąc y c h o d ty c h  

z a le g ło śc i p o d a tk ó w  p a ń s tw o w y c h i sa m o rz ą d o ­

w y c h , o d se te k o ra z k o sz tó w e g z e k u c y jn y c h . 

Z  d n ie m  1 -y m  m a rca 1 9 3 6 r . u rz ę d y sk a rb o w e  

z a n ie c h a ły e g z e k u c y j w y m ie n io n y c h z a leg ło śc i.

Obniżenie taryfy kolejowej na wapno.
Z  d n iem  1 3 . 1 . b r. w e sz ła w  ż y c ie z n a c z n a  

z n iżk a ta ry fy k o le jo w e j n a p a lo n e i m ie lo n e  

w ap n o n a w o z o w e .

W  p o ró w n a n iu d o d o ty ch c z aso w y ch o p ła t  

s ta w k i n o w e są n iż sze o d  3 3  d o  5 4  p ro c , (n a 1 5 0  

k tn . z n iż k a w y n o si 3 3 p ro c ., n a  3 0 0 k m . 4 3  p ro e . 

p  iw y ż e j 3 0 0 k m . —  p rz e sz ło 5 0 p ro c .) Z a p o d ­

s ta w ę d o o b lic z e n ia p rz e w o ź n e g o  p rz y jm u je  s ię  

ła d o w n o ść u ż y te g o w a g o n u .



Doroczne posiedzenie Rady Wojewódzkiej P.T.R.GFEDCBA

W  m y ś l p o s t a n o w i e ń  u s t ę p u  5  §  1 6  s t a t u t u  

P . T . R . o r a z  u s t ę p u 1 §  3 r e g u l a m i n u R a d y  

W o j e w ó d z k i e j P . T . R . Z a r z ą d  G ł ó w n y  P o m o r ­

s k i e g o  T o w a r z y s t w a  R o l n i c z e g o  z w o ł u j e  d o r o c z ­

n e  p o s i e d z e n i e  R a d y  W o j e w ó d z k i e j P . T . R . ,  

k t ó r e  o d b ę d z i e  s i ę  w  T o r u n i u  w  d n i u  8  k w i e t ­

n i a  1 9 3 6  r . o  g o d z i n i e  1 2 - t e j w  s a l i D o m u  S p o ­

ł e c z n e g o  w  T o r u n i u  p r z y  u l i c y  M i c k i e w i c z a  4 ,  

I I  p t r .

P o r z ą d e k  o b r a d :

1 .  Z a g a j e n i e  i p r z e m ó w i e n i e  P r e z e s a  P T R .

2 .  P r z y j ę c i e  d o  w i a d o m o ś c i s p r a w o z d a n i a  

f i n a n s o w e g o  z a r o k 1 9 3 5 - 3 6 o r a z u d z i e l e n i e  

Z a r z ą d o w i G ł ó w n e m u  a b s o l u t o r j u m .

3 .  S p r a w o z d a n i e  r o c z n e  z  d z i a ł a l n o ś c i P T R  

o r a z  w y t y c z n e  p r o g r a m u  p r a c y  n a  r o k  1 9 3 6 - 3 7  

o r a z  ł ą c z n a  d y s k u s j a  n a d  p k t . 2  i 3 .

4 .  U c h w a l e n i e  s k ł a d e k  c z ł o n k o w s k i c h n a  

r o k  1 9 3 6 - 3 7 .

5 .  U c h w a l e n i e  b u d ż e t u  P T R  n a  r o k  1 9 3 6 - 3 7

9 .  W y b ó r  3  c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  

P T R  w  m i e j s c e  u s t ę p u j ą c y c h  z g o d n i e  z  u s t . 2  

§  1 7  s t a t u t u  P T R .

7 .  U c h w a l e n i e  r e g u l a m i n u  K ó ł k a  R o l n i c z e g o

8 .  W n i o s k i , w n i e s i o n e  w  t r y b i e u s t ę p u  6  

§  1 6  s t a t u t u  P T R .

9 .  R e f e r a t „ S t a n o w i s k o  r o l n i c t w a Z i e m  

Z a c h o d n i c h  n a  N a r a d z i e  G o s p o d a r c a e j , o d b y t e j  

w  l u t y m  1 9 3 6  r .

1 3 .  W o l n e  g ł o s y  b e z  u c h w a ł .

1 4 .  Z a m k n i ę c i e .

W  m y ś l  u s t ę p u  2  § 3 r e g u l a m i n u R a d y  

W o j e w ó d z k i e j l P T R . ,  o p r ó c z n i n i e j s z e g o o g ł o ­

s z e n i a ,  w s z y s t k i m  c z ł o n k o m  R a d y  z o s t a n ą  w y ­

s ł a n e  i m i e n n e  z a p r o s z e n i a .

P r z y  w s t ę p i e  n a s a l ę o b r a d s p r a w d z a n e  

b ę d ą  i m i e n n e  z a p r o s z e n i a .

Ochrona drobnych dzierżawców rolnych.

M i n i s t e r s t w o  R o l n i c t w a  i R . R . w y d a ł o  k o ­

m u n i k a t , w  k t ó r y m  p o d a j e : D r o b n i  d z i e r ż a w c y  

r o l n i , k t ó r z y  p o d p a d a j ą  p o d  u s t a w ę  o  o c h r o n i e  

d r o b n y c h  d z i e r ż a w c ó w  r o l n y c h , z g o d n i e  z o b o -  

w i ą z u j ą c e m i  p r z e p i s a m i o b o w i ą z a n i s ą p ł a c i ć  

c z y n s z  d z i e r ż a w n y  z a 1 h a . d z i e r ż a w i o n y c h  

g r u n t ó w  n i e w i ę k s z y  n i ż  w a r t o ś ć  1 5 0 k g . ż y t a  

z a  g r u n t y  I  k l a s y , w  n i ż s z y c h  z a ś k l a s a c h  o  

1 0  p r o c e n t  m n i e j d l a k a ż d e j n a s t ę p n e j k l a s y .  

Ż ą d a n i e  i p o b i e r a n i e  w y ż s z e g o  c z y n s z u  n i e  

j e s t  z g o d n e  z  p r a w e m .

Szczepienie łwlft I dezynfekcja chlewów.
J a k  c z ę s t o  s z c z e p i ć  s u r o w i c ą  ś w i n i e , k a r ­

m i  k i i p r o s i a k i i w  j a k i m  s t o s u n k u , ź ę b y s i ę  

c a ł k o w i c i e  z a b e z p i e c z y ć  o d  c h o r o b y ?  G z e m  d e ­

z y n f e k o w a ć  c h l e w n i e  w  r a z i e  c h o r o b y  ś w i ń  ?

W  c e l u  z a p o b i e ż e n i a  w y b u c h o w i c z e r w o n k i  

n a l e ż y p r z e p r o w a d z i ć s z c z e p i e n i e o c h r o n n e  

w s z e l k i e g o  r o d z a j u  t r z o d y  c h l e w n e j m n i e j  w i ę ­

c e j c o  p i ę ć  t y g o d n i . Z d e z y n f e k o w a n i e  z a r a ­

ż o n e g o  c h l e w u  p o w i n n o  s i ę  p r z e p r o w a d z i ć  b a r ­

d z o  d o k ł a d n i e  w  s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :

P r z e d e w s z y s t k i e m  n a l e ż y  z  c h l e w a  z u p e ł n i e  

w y w i e ź ć  w s z y s t e k  n a w ó z , z a k o p a ć  g ł ę b o k o  w  

d o l e  z a  p o d w ó r z e m ; n a s t ę p n i e  z a p o m o c ą  o s t r y c h  

m i o t e ł c a ł y  c h l e w  g r u n t o w n i e  o c z y ś c i ć  i o m i e ś ć  

• ś c i a n y , s u f i t y  i t p ; p o t e m  z r o b i ć  j a k ą  s k r o b a n k ę  

n a  k i j u  i d o b r z e , m o c n o  z e s k r o b a ć z b r u d u  

ś c i a n y .

Czy masowe egzekucje przeciwko 
rolnikom-dłużnikom przez Państwowy Bank

Rolny?
W  o s t a t n i m  c z a s i e  u k a z a ł y  s i ę w  p r a s i e  

i n f o r m a c j e , j a k o b y  P a ń s t w o w y  B a n k  R o l n y  

p r z y g o t o w y w a ł  m a s o w e w n i o s k i e g z e k u c y j n e  

p r z e c i w k o  d ł u ż n i k o m  r o l n i k o m  z a l e g a j ą c y m  z  

z a p ł a t ą  r e n t .

W  z w i ą z k u  z  t e m i i n f o r m a c j a m i P o m o r s k a  

I z b a  R o l n i c z a z w r ó c i ł a s i ę b e z p o ś r e d n i o d o  

P a ń s t w o w e g o  B a n k u R o l n e g o o d d z i a ł ó w  w  

G r u d z i ą d z u  i w  G d y n i , o d  k t ó r y c h  o t r z y m a ł a  

s z c z e g ó ł o w e  i n f o r m a c j e ,  k t ó r e  p o d a j e  s i ę  p o n i ż e j .

P a ń s t w o w y  B a n k  R o l n y  w  z a s a d z i e  s t o s u j e  

p r z y m u s  e g z e k u c y j n y  j e d y n i e  p r z e c i w k o  d ł u ż n i ­

k o m  o p o r n y m  w  w y p a d k a c h  i n d y w i d u a l n y c h  

a  n i e m a s o w y c h d o p i e r o p o  w y k o r z y s t a n i u  

w s z e l k i c h  i n n y c h  ś r o d k ó w , j a k w e z w a n i e d o  

z a p ł a t y , u p o m i e n i e  i t . d .

D ł u ż n i k ó w  z a l e g a j ą c y c h  z  o p ł a t ą  r e n t  P a ń ­

s t w o w y  B a n k  R o l n y  t r a k t u j e  w  b a r d z o  l i b e r a l ­

n y  s p o s ó w , z a l i c z a j ą c  d o  o p o r n y c h  p r z e d e w s z y ­

s t k i e m  t y c h  k t ó r z y  p o m i m o  o d r o c z e n i a n a l e ż ­

n o ś c i , p ł a t n y c h  p r z e d  1  s t y c z n i a  1 9 3 2 1  d a l s z y c h  

o d r o c z e ń , p ł a t n y c h  p r z e d  1  s t y c z n i a  1 9 3 3  i  1  l i -  

p c a 1 9 3 4  n i e  u r e g u l u j ą  r a t  b i e ż ą c y c h .

Z a p ł a c e n i e  r a t y , p ł a t n e j  p o  1 l i p c a  1 9 3 4 i  

b i e ż ą c y c h  p ł a t n y c h  1 k w i e t n i a  i 1  p a ź d z i e r n i k a  

1 9 3 5  w  z a s a d z i e  w s t r z y m u j e  d a l s z e  e g z e k u c j e .

W  z w i ą z k u  z  p o w y ż s z e m i  i n f o r m a c j a m i  P o ­

m o r s k a  I z b a  R o l n i c z a  z w r a c a  u w a g ę z a l e g a j ą ­

c y m  z  p ł a t n o ś c i ą  r e n t  r o l n i k o m , n a  k o n i e c z n o ś ć  

b e z p o ś r e d n i e g o  p o r o z u m i e n i a  s i ę  z  P a ń s t w o w y m  

B a n k i e m  R o l n y m  w  r a z i e  n i e m o ż n o ś c i t e r m i n o ­

w e g o  u i s z c z e n i a  p ł a t n e j r a t y , c e l e m  u z y s k a n i a  

p r o l o n g a t y  i u n i k n i ę c i a  p r z e z  t o  z b ę d n y c h  k o s z ­

t ó w  z w i ą z a n y c h  z p o s t ę p o w a n i e m  e g z e k u c y j -  

n e m .

Umarzanie zaległości podatkawych 

do kwoty 400 zł.
P o m o r s k a  I z b a  R o l n i c z a  p r z y p o m i n a  w s z y s t ­

k i m  z a i n t e r e s o w a n y m  r o l n i k o m , ż e  M i n i s t e r  

S k a r b u  p o l e c i ł I z b o m  S k a r b o w y m  u m a r z a ć  z  

u r z ę d u  z a l e g ł o ś c i w  p o d a t k a c h , p o c h o d z ą c e  z  

w y m i a r ó w  z a  r o k  p o d a t k o w y  1 9 3 2  i l a t a  p o ­

p r z e d n i e  ( z  t e r m i n e m  p ł a t n o ś c i n i e  p ó ź n i e j s z y m  

j a k  3 1  g r u d n i a  1 9 3 3  r . ) ,  a  f i g u r u j ą c e  w  k s i ę g a c h  

b i o r c z y c h  w  d n i u  3 1  m a r c a  b . r . o i l e o g ó l n a  

s u m a  t y c h  z a l e g ł o ś c i w  k a ż d y m  z p o d a t k ó w  u  

p o s z c z e g ó l n e g o  p ł a t n i k a  n i e p r z e k r a c z a  k w o t y  

4 0 0  z ł . U m o r z e n i e  z a l e g ł o ś c i d o t y c z y :

1 )  p o d a t k u  g r u n t o w e g o , 2 )  p o d a t k u  o d  n i e ­

r u c h o m o ś c i , 3 )  p o d a t k u  p r z e m y s ł o w e g e , p o b i e ­

r a n e g o  o d  ś w i a d e c t w  p r z e m y s ł o w y c h ,  4 )  p o d a t ­

k u  p r z e m y s ł o w e g o  o d  o b r o t u , 5 ) p o d a t k u  d o ­

c h o d o w e g o , 6 )  p o d a t k u  m a j ą t k o w e g o ,  7 )  p o d a t ­

k u  o d  l o k a l i , 8 )  o d  p l a c ó w  b u d o w l a n y c h , p r z y -  

c z e m  w  k w e s t j i d o d a t k ó w  j e s t m i a r o d a j n y  s t a n  

p r a w n y  w  g r u d n i u  u b . r .

U m o r z e n i e  z a l e g ł o ś c i p o d a t k o w y c h  p o w o -  

■ d u j e  u m o r z e n i e  p r z y p a d a j ą c y c h  o d  t y c h  z a l e g ­

ł o ś c i d o d a t k ó w  p a ń s t w o w y c h  i  s a m o r z ą d o w y c h ,  

o d s e t e k  o r a z  k o s z t ó w  e g z e k u c y j n y c h .

U m o r z e n i u  p o d l e g a j ą  z a l e g ł o ś c i b e z w z g l ę ­

d u  n a  t o , c z y  p o c h o d z ą  z  w y m i a r ó w  p r a w o m o c ­

n y c h , c z y  t e ż  n i e p r a w o m o c n y c h ,  c z y  s ą o d r o ­

c z o n e  l u b  r o z ł o ż o n e  n a  r a t y , c h o c i a ż b y c e l e m  

i c h  ś c i ą g n i ę c i a  d o k o n a n o z a j ę c i a  r u c h o m o ś c i  i



w ie rz y te ln o ś c i lu b  p r a w  m a ją tk o w y c h , a lb o  n a ­

w e t z a b e z p ie c z o n o  j e h ip o te c z n ie lu b w in n y  

s p o s ó b .

N ie p o d le g a ją  j e d n a k  u m o r z e n iu  :

1 ) z g ło s z o n e  w  m a s ie k o n k u r s o w e j w s k u ­

t e k  u p a d ło ś c i , j e ż e l i p o s tę p o w a n ie  u p a d ło ś c io w e  

n ie z o s ta ło j e s z c z e u k o ń c z o n e ; 2 ) z n a jd u ją c e  

p o k r y c ie  w  s u m a c h , z ło ż o n y c h  d o  d e p o z y tu  s ą ­

d o w e g o , w  w y n ik u  z g ło s z e n ia ty c h n a le ż n o ś c i  

d o  e g z e k u c ji s ą d o w e j , 3 ) z n a jd u ją c e p o k r y c ie  

w  s u m a c h  n a d p ła t , w y p r o w a d z o n y c h  n a k o n ­

i a c h  p ła tn ik ó w  n a  d z ie ń  3 1  m a r c a b r . z  ty tu łu  

in n y c h  n a le ż n o ś c i p o d a tk o w y c h , 4 ) z n a jd u ją c e  

p o k r y c ie w  s u m a c h , k tó r e z o s ta ły s c e d o w a n e  

n a  p o k r y c ie  z a le g ło ś c i w  t r y b ie  o k ó ln ik a  M in i­

s te r s tw a  S k a r b u  z d n ia 1 5  k w ie tn ia  u b .r . j e ż e l i  

k w o ta  ty c h  z a le g ło ś c i p r z e k r a c z a ła p r z e d  z a s to ­

s o w a n ie m  u lg  z t e g o  r o z p o r z ą d z e n ia  4 0 0  z ł .

Z  d n ie m  1 m a r c a  b r . u r z ę d y s k a r b o w e  w  

m y ś l o k ó ln ik a m in is te r s tw a s k a r b u , I . D . V .  

2 0 7 4 /1 /3 6 , z a n ie c h a ły  p r o w a d z e n ia e g z e k u c j i w  

s to s u n k u  d o  w s p o m n ia n y c h  z a le g ło ś c i .

P o n a d to  p ła tn ik , k tó r y w ciągu miesiąca 
marca 1936 u r e g u lu je  n a d w y ż k ę z a le g ło ś c i p o ­

n a d  4 0 0  z ł , k o r z y s ta  r ó w n ie ż u m o r z e n ia r e a z ty  

z a le g ło ś c i , t . j . k w o ty  4 0 0  z ł . N p . g d y r o ln ik  

m a  z a le g ło ś c i 5 2 0  z ł to  p r z y  z a p ła c e n iu  1 2 8  z ł  

n a s tę p u je  u m o r z e n ie  4 0 0  z . .

P o d a ją c  p o w y ż s z e , P o m o r s k a  I z b a  R o ln ic z a  

w z y w a w s z y s tk ic h p ła tn ik ó w , p o s ia d a ją c y c h  

z a le g ło ś c i w  w y ż e j w y m ie n io n y c h p o d a tk a c h  

a b y  w  n a js z e r s z e j m ie r z e  k o r z y s ta li  z  p r z e p is ó w  

w s p o m n ia n e g o  o k ó ln ik a .

S k r z y n k a  p y ta ń  i o d p o w ie d z i .

Powody nleudanla się seradeli.
Fyt. K a ż d e g o  r o k u w s ie w a m  s e r a d e lę  w  ż y to  

m a s z y n k ą  d o  s ia n ia k o n ic z y n y . W  o s ta t ­

n ic h  l a ta c h  n ie  p o w s c h o d z iła  i to  n a  r ó ż n y c h  

g le b a c h . P r o s z ę  u d z ie lić w y ja ś n ie ń  c o  j e s t  

p o w o d e m  n ie u d a n ia  s ię s e r a d e l i , c z y  to  

z d e g e n e ro w a n e n a s ie n ie , lu b s a w c z e s n a  

a lb o  z a p ó ż n a w s ie w k a  w  ż y to  i c z y  n a le ­

ż y  s ia ć  d r y le m .  H . B r .

Odp. O s ta tn ie d w a  l a ta b y ły w ib itn ie s n c h e ,  

d la te g o  t e ż s e r a d e la  j a k o  r o ś lin a w y m a ­

g a ją c a  d o  w z e jś c ia  i w  p ie r w s z y m  o k r e s ie  

w e g e ta c ji d u ż o  w ilg o c i , p r a w d o p o d o b n ie  n a  

s k u te k  s u s z y p r z e p a d ła . P o w o d e m  m o g ło  

b y ć  r ó w n ie ż  ź le k ie łk u ją c e  n a s ie n ie , lu b  z a  

p ó ź n y  w y s ie w . W c z e s n e  w s ie w k i s e r a d e li  

d a ją  z w y k le  l e p s z e  w y n ik i . R a d z im y  w s ie w ­

k i d r y le m  i to  d o ś ć  w c z e ś n ie .

Trawa sudaftska. (Sorgo sudańskle).

(Sorghum halepense sudanense)
R o ś l in a  t a , n a le ż y  d o  r o d z in y  t r a w ,  u p r a w a  

j e j w  A m e r y c e  j e s t b a r d z o r o z p o w s z e c h n io n a . 

W E u r o p ie n a jw ię c e j o n a j e s t  

u p r a w ia n a  n a W ę g r z e c h  i w  N ie m c z e c h , g d z ie  

z  n ią  p r z e p r o w a d z o n o  l i c z n e  d o ś w ia d c z e n ia .

W  z a k ła d z ie  D o ś w ia d c z a ln y m  P o m o r s k a  I z b a  

R o ln ic z a  w  K o ń c z e w ic a c h  s p r ó b o w a n o  1 9 3 5 r .  

u p r a w ia ć  t r a w ę  s u d a ń s k ą ; w y n ik a m i t e j p r ó b y  

p r a g n ę  p o d z ie lić  s ię z S z a n o w n y m i  c z y te ln ik a m i  

w  n in ie js z e m  a r ty k u le . N a s io n a  t r a w y s u d a ń -  

s k ie j o t r z y m a n o  a  W ę g ie r , z a s ia n o j e s ie w n i-  

k ie m  r z ę d o w o  1 1 m a ja n a  g le b ie  ś r e d n io - z w ię z -  

ł e j d o ś ć p r ó c h n ic z n e j , w  s to s u n k u  4 0  k g , n a  h a  

w  r z ę d y  c o  2 0  c m . w  p o lu  n a  b u r a k a c h  c u k r o ­

w y c h  p o d  k tó r e  d a n o  o b o r n ik w i lo ś c i 3 0 0  q  

n a  h a .

N a p o c z ą tk u r o z w o ju t r a w y s u d a ń s k ie j  

k ie d y  o n a  r o ś n ie  p o w o l i d o  c z a s u  o g r z a n ia s ię  

s ię  g le b y  d o  o k o ło  1 5 ° C , s to s o w a n o  p ie lę g n a c ję  

w  p o s ta c i g r a c o w a n ia , c o j e s t w a ż n e m , g d y ż  

c h w a s ty  m o g ą j ą w te d y z a g łu s z y ć , p ó ź n ie j  

t r a w a  s u d a ń s k a  r o ś n ie  ju ż  s z y b k o .

P a n u ją c ą  s u s z ę  t r a w a  s u d a ń s k a  z n io s ła  d o ­

s k o n a le , g d y ż  n a  s u s z ę  j e s t o n a  w o g ó le  w y trz y ­

m a łą , w y r o s ła  d o  1,10 w y s o k o ś c i 1 4 . V I I I .  c z ę ś ć  

t r a w y  s u d a ń s k ie j ś c ię to  n a  z ie lo n o  p lo n  w  p r z e ­

l ic z e n iu  n a  h a  w y n ió s ł 2 1 3  q  z ie lo n e j m a s y o  

z a w a r to ś c i l ,8 * /a b ia łk a . I n w e n ta r z ż y w y j a d ł  

t r a w ę  s u d a ń s k ą  w p r o s t ł a p c z y w ie  c h ę tn ie j n iż  

lu c e rn e .

Z a o b s e r w o w a n o  ź e t r a w a s u d a ń s k a d o ś ć  

s z y b k o  o d r a s ta  p o m im o  ż e  p a n u ją c a  s u s z a  o g r o ­

m n ie  t e m u  o d r o ś lo w i n ie s p r z y ja ła . D r u g ie g o  

p o k o s u  n ie  z b ie r a n o , a le  g o  s p a s io n o . I z n o m u  

b y d ło  i o w c e  j a d ły  n a d z w y c z a j c h ę tn ie . N  a lę ż y  

p o d k r e ś l ić  ż e  w y ż e j p o d a n e  p lo n y  o t r z y m a n e g o  

w  r o k u  w y b i tn ie  s u c h y m  i m o ż n a p r z y p u s z c z a ć  

ż e w  r o k u  o  n o r m a ln e j i lo ś o i o p a d ó w  a tm o s f e ­

r y c z n y c h  t r a w a  s u d a ń s k a  d a  d w a p o k o s y z ie ­

lo n e j p a s z y  o b w i ts z e j n iż  w  r o k u s p r a w o a d a w -  

c z y m , j a k  to  m ia ło  m ie js c e w  p r ó b a c h  p r z e p r o ­

w a d z o n y c h  w W ie lk o p o ls c e . R e s z tę  t r a w y s u ­

d a ń s k ie j p o z o s ta w io n o  d o  d o j r z e n ia  n a  p r o d u k ­

c ję  n a s ie n n ą , z b io r u  d o k o n a n o  1 4  p a ź d z ie r n ik a .  

P lo n  w  p r z e l ic z e n iu  n a  h a  w y n ió s ł 1 2 ,0  q . n a ­

s ie n ia  i 1 7 9  q . s ło m y  k tó r ą  in w e n ta r z  ż y w y  j a d ł  

d o ś ć  c h ę tn ie , z w ła s z c z a  k r o w y  i k o n ie .

O m łó c o n o  t r a w ę s u d a ń s k ą n a m ło c k a r n i  

s z ty f to w e j w y m ła c a ła  s ię  o n a  j e d n a k  t r u d n o .

T r a w a  s u d a ń s k a  m a d u ż e w y m a g a n ia c o  

de n a w o ż e n ia  p o m o c n ic z e g o  w o g ó le  a  a z o to w e ­

g o  z w ła s z c z a  s a le t r ą , z a  I s tó r e  j e s t  b a r d z o  w d z ię ­

c z n ą , w  s z c z e g ó ln o ś c i . W y m a g a n ia  c o  d o  s ta n o ­

w is k a  w  p ło d o z m ia n ie  i p ie lę g n a c ji m a  p o d o b n e  

d o  k o ń s k ie g o  z ę b u , o d  k tó r e g o  j e s t w y tr z y m a l ­

s z a  n a s u s z ę  i n a d a je  s ię  n a  g le b y  l ż e js z e  i s u c h ­

s z e n a  k tó ry c h  k o ń s k i z ą b  s ię  n ie  u d a je .

Z a s t r z e c  n a tu r a ln ie  n a le ż y  ż e  p o w y ż s z e  j e ­

d n o r o c z n e  o b s e r w a c je  n a d  t r a w ą  s u d a ń s k ą n ie  

m o g ą  u p r a w n ia ć  k o n k r e tn y c h  w n io s k ó w  c o d o  

j e j p r z y d a tn o ś c i w  n a s z y c h w a r u n k a c h , g d y ż  

k o n ie c z n e  j e s t p r z e p r o w a d z e n ie d a ls z y c h d o ś ­

w ia d c z e ń .

Wywóz artykułów rolnych.
W  r o k u  1 9 3 5  w y w ie z io n o z P o ls k i b y d ła  

1 4 .9 9 6  s z tu k , w a r to ś c i 4  m iljo n ó w  2 7 3 ty s z ł .  

W a r to ś ć  w y w o z u  n ie r o g a c iz n y  w  1 9 3 5  r . o s ią ­

g n ę ła 1 6  m ilj . 5 ty s . z ł . , z a ś w p o p r z e d n im  

1 7 m ilj . 5 3 5  ty s . z ł . W y w ó z b e k o n ó w  w r .  

1 9 3 2  w  p o r ó w n a n iu  d o  r o k u  p o p r z e d n ie g o , o b ­

n iż y ł s ię  d o  2 0 ,4 0 7  to n n  w a r to ś c i 3 8 m il j . 9 6 5  

ty s . z ł . , w o b e c 2 3  3 7 8  to n n w a r to ś c i 4 6 m ilj .  

7 3 5  ty s . z ł . w  r o k u  1 9 3 4 . M a s ła w y w ie ź l i ś m y  

w  r . 1 9 3 6  5 .6 8 6  to n n  w a r to ś c i 1 0  m ilj . 2 4 7 ty s .  

z ł . , c o  o z n a c z a  n ie w ie lk i w z r o s t w  p o r ó w n a n iu  

d o  r . 1 9 3 4 , w  k tó r y m  w y w ie ź l iś m y  4  4 3 7 to n n  

w a r to ś c i 8  m il j . 9 1 6  ty s . z ł . W y w ó z j a j w y ­

n ió s ł w  1 9 3 5  r . 2 2 .9 5 1 to n n w a r to ś c i 2 6 m iij .  

8 0 0  ty s . z ł . , w o b e c  2 1 .2 2 9  to n n  w a r to ś c i 2 3  m ilj .  

4 5 2  ty s . z ł . w  r . 1 9 3 4 .
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W  c z e m  s i ł a  n a s z e g o  

r o l n i c t w a  ?

W  „ P l o n i e “  i l u s t r o w a n y m  m i e s i ę c z n i k u  r o l ­

n i c z o - o g r o d n i c z y m  u k a z a ł  s i ę  a r t y k u ł  i n ż .  J a n a  

C u r z y t k a  p .  t . „ W  c z e m  s i ł a  n a s z e g o  r o l n i c t w a *  ?  

k t ó r y  i n a  u w a g i z  o d p o w i e d n i e  p r z e d s t a w i e n i a  

s p r a w y ,  p o d a j e m y  p o n i ż e j .

K r y z y s , j a k i p a n u j e  n a  z i e m i a c h  P o l s k i ,  

p r z y n o s i  z  k a ż d y m  d n i e m  c o r a z  t o  w i ę c e j  s t r a t  

m a t e r j a l n y c h  i d u c h o w y c h . S z a l e j e  o n  ż y w i o ­

ł o w o . S t a n  g o s p o d a r c z y  w s i  j e s t  b a r d z o  c i ę ż k i .

W s k u t e k  z ł e g o  o d ż y w i a n i a  i b r a k u  o p i e k i  

l e k a r s k i e j  w z r a s t a  ś m i e r t e l n o ś ć  n i e m o w l ą t  z w i ę k ­

s z a  s i ę  p r o c e n t  r e k r u t ó w  n i e z d o l n y c h  d o  s ł u ż b y  

w  w o j s k u ,  l i c z b a  m ł o d z i e ż y  w i e j s k i e j w  s z k o ­

ł a c h  ś r e d n i c h  i w y ż s z y c h  s t a l e  s p a d a .

C z e m u  s i ę  t a k  d z i e j e  ? C z y ż b y  n i e  b y ł o  

ś r o d k ó w  n a  z a h a m o w a n i e  t e j l a w i n y  k r y z y s o ­

w e j  ? P r z e c i e ż  m a m y  ł a d n y  s z m a t  z i e m i , d o b ­

r y  i u r o d z a j n y ,  p r z e c i e ż  m a m y  d u ż o  r ą k  r o b o ­

c z y c h ,  m a m y  c h ę c i  d o  p r a c y ,  j e s t e ś m y  n a r o d e m  

o s z c z ę d n y m ,  g r o m a d z i m y  k a ż d y  g r o s z  c i ę ż k o  

z a p r a c o w a n y  z  m y ś l ą  o  u m i e s z c z e n i u  g o  w  

s w y m  d o m u  — -  g o s p o d a r s t w i e .

Z a s a d n i c z ą  p r z y c z y n ą  t e g o  z ł a , s t a l e  p o d ­

n o s z o n ą ,  j e s t  t o ,  ż e  r o l n i k  n i e  j e s t  w  s t a n i e  p o ­

k r y ć  r o z c h o d ó w  s w e m i p r z y c h o d a m i , n a w e t  

k o s z t e m  o d e j m o w a n i a  s o b i e  o d  u s t p o k a r m u  i  

s p r z e d a w a n i a  g o .

P o w i e d z m y  w y r a ź n i e j  —  r o l n i k  n i e  m o ż e  

n a b y ć  o b e c n i e  t e j  i l o ś c i  t o w a r ó w  p r z e m y s ł o w y c h  

j a k ą  d a w n i e j  w  c z a s a c h  n o r m a l n y c h  z a  s w e  

w y t w o r y  o t r z y m a ł . Z m n i e j s z a  p r z e t o  i c h  n a ­

b y w a n i e . Z a p r z e s t a j e  s t o s o w a ć  p o t r z e b n e  s k ą ­

d i n ą d  n a w o z y , n i e  k u p u j e  m a s z y n , n a r z ę d z i ,  

o g r a n i c z a  d o  m i n i m u m  n a b y w a n i a  ś r o d k ó w  d o  

z a s p o k o j e n i a  o s o b i s t y c h  p o t r z e b , c h o d z i  b o s o ,  

n i e  p o s y ł a  d z i e c i  d o  s z k o ł y , w  c h o r o b i e  n i e  

u c i e k a  s i ę  o  p o r a d ę  d o  l e k a r z a . N i e  s t a ć  g o  

n a  t e  l u k s u s y  X X - g o  w i e k u  ! P r z e c i e ż  j e d n a k  

c o ś  t r z e b a  k u p i ć ,  m u s i  s p r z e d a ć  c o  t y l k o  m o ż n a  

i  s a m  p r z y m i e r a  g ł o d e m . R y n e k  w i ę c  p r z e c i ą ­

ż o n y  j e s t  p r o d u k t a m i r o l n e m i , a  j e d n o c z e ś n i e  

n a  w s i  s z e r z y  s i ę  n i e d o j a d a n i e .

Z r o z u m i e n i e  t e g o  c i ę ż k i e g o  s t a n u  i p o ł o ż e ­

n i a  w s i  j e s t  p o w s z e c h n e .

R z ą d  p r z e d s i ę w z i ą ł  r ó ż n e  k r o k i  w  c e l u  o p a ­

n o w a n i a  s y t u a c j i . Ł o ż y  d u ż e  ś r o d k i z  f u n d u ­

s z ó w  p u b l i c z n y c h  n a  p o p i e r a n i e  w y w o z u  p r o ­

d u k t ó w  r o l n y c h ,  w p ł y w a  n a  o b n i ż k ę  c e n  p r o ­

d u k t ó w  s k a r t ę l i z o w a n y c h ,  p r z e p r o w a d z a  o d d ł u ­

ż e n i e  r o l n i c t w a ,  w p r o w a d z a  s z e r e g  u l g  w  ś w i a d ­

c z e n i a c h  p u b l i c z n y c h  i t .  d .

P o ł o ż e n i e  w s i  j e s t  g ł ę b o k ą  t r o s k ą  r z e c z n i k a  

s p r a w  r o l n i c z y c h  M i n i s t e r s t w a  R o l n i c t w a  i c a ­

ł e g o  R z ą d u . C z y n i o n e  s ą  w i e l k i e  w y s i ł k i ,  l e c z  

b ę d ą  t o  ś r o d k i  p o ł o w i c z n e  i n i e  o s i ą g n ą  s w e g o  

c e l u ,  g d y  r o l n i k ,  k t ó r e m u  n a  i m i ę  j e s t 2 2  m i l -  

j o n y ,  b ę d z i e  b i e r n y m ,  n i e  w e s p r z e  t y c h  p r z e d ­

s i ę w z i ę ć . N a l e ż y  p r z e s t a ć  c z e k a ć T r z e b a  s i ę  

o t r z ą ś ć  z  a p a t j i . T r z e b a  z  w r o d z o n y m  u p o r e m  

z a b r a ć  s i ę  d o  r o b o t y .  Z a r z ą d z e n i a  p o l i t y k i  g o s ­

p o d a r c z e j  n i e  u z d r o w i ą  s t o s u n k ó w  b e z  n a s z e j  

p o m o c y . Z  t e g o  t r z e b a  s o b i e  z d a ć  s p r a w ę . J e ­

s t e ś m y  w  m o ż n o ś c i  w i e l e  s a m i  z r o b i ć .

W e j r z y j m y  p r z e d e w s z y s t k i e m  w  n a s z ą  o r ­

g a n i z a c j ę . J a k  j e s t e ś m y  z o r g a n i z o w a n i , g d z i e  

j e s t  t a  n a s z a  s i ł a  —  t e  2 2  m i l j o n y  ? W i a d o m ą  

j e s t  r z e c z ą ,  ż e  w  g r o m a d z i e  s i ł a . „ C h ł o p  p o t ę ­

g a  j e s t  i b a s t a * 4 , j a k  p o w i e d z i a ł w i e l k i p o e t a .  

P o t ę g a  t a  u w y d a t n i a  s i ę  w t e d y , g d y  j e s t e ś m y  

z o r g a n i z o w a n i  w  j e d n e j  g r o m a d z i e ,  g d y  n i e  c h o ­

d z i m y  l u z e m ,  l e c z  ł ą c z y m y  s i ę  w  c e l u  o b r o n y  

n a s z y c h  i n t e r e s ó w  g o s p o d a r c z y c h , g d y ż  t y l k o  

t e  m a m y  t u t a j  n a  u w a d z e . R o z e j r z y j m y  s i ę  w  

i n n y c h  z a w o d a c h . C z y  t a m  p a n u j ą  t a k i e  s t o ­

s u n k i  j a k  n a  w s i ?  K a ż d y  z a w ó d , p o c z ą w s z y  

o d  n a j m n i e j  w y k w a l i f i k o w a n y c h  r o b o t n i k ó w  p o ­

p r z e z  r z e m i e ś l n i k ó w  a ż  d o  n a j b a r d z i e j  w y k s z t a ł ­

c o n y c h  p r a c o w n i k ó w  m a  s w o j ą  o r g a n i z a c j ę .

Z r o z u m i e n i e  w s p ó l n e j o r g a n i z a c j i w  t y c h  

z a w o d a c h  j e s t  o g r o m n e ,  t o  t e ż  t a k a  o r g a n i z a c j a  

m o ż e  s k u t e c z n i e  b r o n i ć  i n t e r e s ó w  k a ż d e g o  z  

c z ł o n k ó w . D y s p o n u j e  o n a  ś r o d k a m i m a t e r j a b  

n e m i ,  z e b r a n e m i  o d  c z ł o n k ó w ,  i  w  r a z i e  p o t r z e ­

b y  u ż y w a  i c h  n a  c e l e  w s p ó l n e  z r z e s z o n y c h  

p r a c o w n i k ó w . P o w i n n i ś m y  w z i ą ć  p r z y k ł a d  z  

t y c h  o r g a n i z a c y j . N i e c h  K ó ł k a  R o l n i c z e  n i e  

b ę d ą  t y l k o  m a r t w ą  i n s t y t u c j ą . D o  n i c h  p o w i ­

n i e n  n a l e ż e ć  k a ż d y  r o l n i k ,  w t e d y  s t a n ą  s i ę  o n e  

f u n d a m e n t e m  t w o r z e n i a  s i l n y c h  p o w i a t o w y c h ,  a  

n a s t ę p n i e  w o j e w ó d z k i c h  o r g a n i z a c y j . T a k i e  

o r g a n i z a c j e ,  m a j ą  o p a r c i e  o  t y s i ą c e  i m i l j o n y  

c z ł o n k ó w ,  p o c z u j ą  s w ą  s i ł ę  i  o d e g r a j ą  o d p o w i e d ­

n i ą  r o l ę  w  k s z t a ł t o w a n i u  s i ę  s t o s u n k ó w  g o s p o ­

d a r c z y c h . Z  t a k ą  o r g a n i z a c j ą  k a ż d y  b ę d z i e  

m u s i a ł  s i ę  l i c z y ć . N i e  b ę d z i e  o n a  b i e r n a  w o ­

b e c  r o z s z a l a ł e g o  k r y z y s u , z a c z n i e  s z u k a ć  d r ó g  

w y j ś c i a  z  o b e c n e j s y t u a c j i i z  p e w n o ś c i ą  j e  

z n a j d z i e . U z y s k a  z r o z u m i e n i e  u  i n n y c h  z a w o ­

d ó w  i p o m o c .

N a j w a ż n i e j s z ą  p r z y c z y n ą  k r y z y s u  s ^  n i s k i e  

c e n y  p r o d u k t ó w  r o l n y c h . P o d n i e s i e n i e  i c h  j e s t  

m o ż l i w e  i w  d u ż e j m i e r z e  z a l e ż y  o d  s a m y c h  

r o l n i k ó w . W i e m y ,  j a k  w i e l k a  j e s t  r ó ż n i c a  m i ę ­

d z y  c e n ą ,  k t ó r ą  u z y s k u j e  r o l n i k , a  c e n ą  p ł a c o n ą  

p r z e z  k o n s u m e n t a .  P r o d u k t  r o l n i k a  m u s i  p r z e j ś ć  

p r z e z  ł a ń c u c h  p o ś r e d n i k ó w ,  o n i  m u s z ą  n a  t e m  

z a r o b i ć . „ G r o c h  b y  t y l e  n i e  k o s z t o w a ł g d y b y  

t y l e  n i e  w ę d r o w a ł 4 4 . T r z e b a  s i ę  z b l i ż y ć  d o  k o n ­

s u m e n t ? ,  u c z y n i  t o  o r g a n i z a c j a  r o l n i k ó w  z  j e d ­

n e j  s t r o n y  —  p r z y  p o m o c y  ( b r a n ż o w y c h )  z w i ą -  

k ó w  p r o d u c e n t ó w  r o l n y c h  w  p o s z c z e g ó l n y c h  

r e j o n a c h  —  z  d r u g i e j  z a ś  —  p r z y  p o m o c y  

s w o i c h  s p ó ł d z i e l n i . S p ó ł d z i e l c z o ś ć  w i n n a  i z  

p e w n o ś c i ą  o d e g r a  d u ż ą  r o l ę  w  p o d n i e s i e n i u  c e n .

N i e  t r z e b a  b y ć  b i e r n y m .  N a l e ż y  n i e z w ł o c z ­

n i e  p o d j ą ć  a k c j ę . W i n n y  u s t a ć  k ł ó t n i e  i s w a r y  

s ą s i e d z k i e ,  w i n n i ś m y  z o r g a n i z o w a ć  s i ę  w  i m i ę  

w s p ó l n e g o  i n t e r e s u . M i e j m y  n a  u w a d z e ,  ż e  z a  

n a m i  i d ą  p o k o l e n i a ,  d l a  k t ó r y c h  t r z e b a  p r z y g o ­

t o w a ć  w a r u n k i d a l s z e g o  r o z w o j u , s k a z a ć  i m  

d r o g ę  p o s t ę p u . N i e  p o z o s t a w a j m y  w  t y l e  z a  

i n n e m i  n a r o d a m i , b y  n a s  n i e  w y t y k a n o  p a l c e m .  

T r z e b a  p o c z u ć  s i ę  s i l n y m  —  a  t ę  s i ł ę  m a m y  

w  g r o m a d z i e .

Rulony fałszywych monet znalezione przez 
dzieci pod Inowrocławiem

N a  s t a o j i k o l e j o w e j W i e r z c h o s ł a w i c e  p o d  

I n o w r o c ł a w i e m  d z i a t w a  s z k o l n a ,  o c z e k u j ą c  r a n o  

n a  p o c i ą g ,  z n a l a z ł a  w  p o b l i ż u  m i e j s c a  u s t ę p o ­

w e g o  p a c z k ę  z a w i n i ę t ą  w  2  p o ń c z o c h y . P o  

r o z p a k o w a n i u  d z i e c i z n a l a z ł y  w  n i e j s r e b r n e  

m o n e t y , a  m i a n o w i c i e : 3 3  1 0 - z ł o t ó w e k ,  4 5  5 - z ł o -  

t ó w e k  i 5 1  2 - z ł o t ó w e k . R u l o n y  m o n e t  o w i n i ę t e  

b y ł y  w  g a z e t ę .

D o c h o d z e n i a  w y k a z a ł y ,  ż e  w s z y s t k i e  m o ­

n e t y  s ą  f a l s y f i k a t a m i . R ó ż n e  p o s z l a k i  w s k a z u ­

j ą ,  ż e  f a ł s z e r z e  m a j ą  s w ą  „ s i e d z i b ę 4 * w  Ł o d z i .

m i k a ń s k a

i l u


